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Strajki we Francji przybierają na siie

Komedia cen
»»Obniżka** miała zamydlić oczy 
ifaitcuikiin robotnikom

a r y ż. (API) Paryż oczekuje przerwy w dosta- 
ach prądu elektrycznego i gazu. W piątek rano pra 

°^nicy gazowni i elektrowni ogłosili strajk ostrze- 
Wczy, w odpowiedzi na politykę rządu, zmierza- 

^  inflacji
w d  op od o b n i e j  do jd z ie

gł030le* do s t ra jk u  g ó rn ik ó w . W  
Ws»v 'Yf'il iu  p rze p ro w a d zo n ym  w c  
skicuS tk ic łl k o p a ln ia c h  f ra n c u -  
b r j ”  ,w  b ieżącym  ty g o d n iu , o l-  
S ó tH t?  w iększość —  305 tys ię cy  

kow  ( t j.  ponad  15 p roc. l ic z -

by g ó rn ik ó w ) g losow a ła  za s t r a j­
k ie m  o g ó ln on a ro do w ym .

W  ośro d ku  g ó rn ic z y m  w  D eca- 
zev il le ,  w szys tk ie  z w ią z k i za w o ­
dow e (G GT, F o rce  O u v riè re  i  
C h rześc ijańska  F ed e ra c ja  Z w ią z ­
k ó w  Z a w o d o w ych ) w  z jednoczo-

n e j a k c ji  w e z w a ły  sw ych  cz łon ­
k ó w  do s t ra jk u ,  ce lem  p o p a rc ia  
żądań  w y s u w a n y c h  przez C G T, 
co do p o d w y ż k i p lac .*N a.leży za­
znaczyć, że w e w sp o m n ia n ym  
o k rę g u  b u rm is trz e m  je s t m in is te r  
R am ad ie r.

W czo ra j w  godz inach  w ie czo r­
n ych , m in is te r  p rze m ys łu  R o­
b e rt Laceste, w  p rz e m ó w ie n iu  ra ­
d io w y m  w z y w a ł g ó rn ik ó w  do za­
n ie ch a n ia  s tra jk u ,  zapow iadane ­
go na pon ie dz ia łe k .

D z ie n n ik i p ra w ic o w e  p o w tó ­
r z y ły  to  w ezw an ie , p o d k re ś la ją c ,

^  Lechowicz o zmianach aprowizacyjnych

Zapewnione są rezerwy zbożowe
d la  p o k ry c ia  z a p o trz e b o w a n ia  na ry n k u

u c h w a ła  R adyW a
City. v  s z a w  a (P A P ). W  prze-1 w adzą  o s ta tn ia  
V (; ^ w i e ,}(, z b io ró w  w  c a łe j j M in is tró w .
Jaku*11®’ »cen ionych  p rzez F A O , D z ię k i w y s o k im  zb io ro m , po - 
" ’o jer l>k‘ 13 I>roc- n iższe od p rzed  m yś ln e m u  p rze b ie g o w i a k c ji  s k u - 
*bóż r‘ y<!b, tegoroczne  z b io ry  i pu zboża i poboru  p o d a tk u  g ru n - 
»0 ę "  ®»lsec d a ły  w y n ik i  w yższe | tow ego  w  zbożu, a jednocześn ie

k o ^ ^ d z im ie r z  L e c h o w ic z ,  na 
î>0çjL erici i  p ra so w e j w  dn. 1 bm . 
*Uianv „ k tó re ? om ów ione  zosta ły  

y a p ro w iza cy jn ë , ja k ie  w p ro

8̂ S e AWA- -i%
Ubezpieczałnie

0 organizowania poradni 
»ie , ^ Vr®umatycznych. U ruchom ię 

Nastąpi z początkiem  p rzy -

w  całym  k ra ju  p rzystą ­

p ił'ego

0,.v 'dę tnych  p rz e d w o je n n y c h  ' d z ię k i o p a n o w a n iu  r y n k u  p rzez
cÓi, ^ if ia d c z y ł m in is te r  a p ro w iz a - s e k to r  uspo łeczn iony, P o lska  za-
Ł ’ .  ,-------—  p rzes ta je  re g la m e n to w a n ia  ch leba

i  m ą k i, ja k o  —  po ZS R R  i S z w a j­
c a r i i -  • p ie rw sze  p a ń s tw o  w  E u ­
rop ie . C h leb  w y d a w a n y  je s t dziś 

’  jeszcze na  k a r t k i  n a w e t w  k ra ja c h  
* s k a n d yn a w sk ich , k tó re  n ie  do ­

św ia d c z y ły  s k u tk ó w  w o jn y , w  
k ra ja c h  m a rs h a llo w s k ic h , ja k  A n ­
g lia  i  F ra n c ja , a np. w e  W łoszech 
k i lk a k ro tn ie  podnoszone b y ły  ce­
n y  ch leba  ka rtko w e g o .

W edług w yliczeń , ja k ie  podał m in. 
Lechow icz, na pokryc ie  zaopatrze­
n ia  kartkow ego trzeba by ło  m ie ­
sięcznie ok. 70 tys. ton  zboża, co sta 
no w i w ięce j n iż połowę ca łkow ite j 
konsum eji k ra jo w e j. Ze względu na 
to, że rzucenie na w o ln y  ryne k  ta ­
k ie j masy chleba i m ąk i bez odpo­
w iedniego p rzygotow ania  m ogłoby 
spowodować pewne trudności, rząd 
postanow ił zastosować odpow iednie 
ś rodk i zapobiegawcze, k tó re  spro­
w adzają się przede w szystk im  do u - 
trzym an ia  rezerw.

B liższych in fo rm a c ji na ten tem at 
u d z ie lił dzienn ikarzom  w icem in is te r 
przem ysłu i  handlu  inż. M. O le ­
w iń s k i ,  podkreśla jąc, że przede 
w szystk im  zaktyw izow any będzie 
te renow y czynn ik  adm in is tra cy jn y  i 
społeczny. Przez dwa pierwsze m ie ­
siące po skasowaniu ka rte k  chlebo­
w ych  czynne będą „ko m is je  nadzo­
ru  nad obrotem  g łó w n ym i p rze tw o-

roku
sZ0łk.^5(-) w - z  in ic ja ty w y  m ar­
skie żym iersk iego  p u łk i k ra ko w - 
W zer Zek!y s ić
W o  n*  ce

budow y now ych 
wybudow ania  w ie l-

“ ■̂ ch S.*;0tkonu sportowego na B ło - 
'!ow ;L -^ko daru dla m łodzieży k ra -  

Ł ó n i3' .
M ie jsk ie  Zakłady K om u-

^genó?.6 , o trzy™ają

¿ Ï Roc~l a w

30 nowych
'w  tram w a jow ych .

Zaw iązał się tu
kty, Pt>w ia tcw y  dla spraw  K u - 
dycj , 'a on na celu ochronę tra -  

,uUWw®kich, pod trzym yw an ie  
-w ycza jów  ludow ych  i

JARonTxanyCh °  uroczysto'ś’ciach
Dotychczasowy prezes 

% ł ,, ZSCh P io trko w sk i 
'Si>eku>n^ * !ęty za kum anie
Me

się
zo-
ze

w ie js k im i i  pop ie ra - 
yaku biednie jszych chłopów.

ram i zbożowym i“ . Na szczeblu cen­
tra ln y m  kom is ja  taka składać się 
będzie z p rzedstaw ic ie li M in . Przem. 
i Handlu , M in . , A d m in is tra c ji P u­
b licznej, oraz M in . Z iem  Odzyska­
nych W  teren ie  reprezentowane bę­
dą w  kom is jach  w ładze a dm in is tra ­
cyjne (wojewoda — starosta), prze­
m ysłow e i P o lskie  Zak łady Zbożo­
we.

Zadantem  tego aparatu b id z ie  u- 
stalenie zapotrzebowania te renu  i  
dostosowanie rezerw y do m ie jsco­
w ych  potrzeb. K om is je  zapewnią, by 
sieć handlow a u trzym yw a ła  zapas 
norm alnego dw utygodniow ego za­
potrzebowania, a. p ieka rn ie  — p rzy ­
n a jm n ie j 5-dniowego. W razie  za­
kłóceń w  w yp ieku , kom is je  dop il­
nu ją , by p ieka rn ie  rzuca ły  na rynek  
potrzebną ilość pieczywa.

M in . Lechow icz podał ponadto do 
w iadomości, że e kw iw a len t p ien ięż­
ny d la  posiadaczy k a rt żywnościo­
w ych  ob liczony został z uw zględ­
n ien iem  na jko rzys tn ie jsze j różn icy  
m iędzy obow iązu jącym i na poszcze­
gólnych terenach cenami w o ln o ryn ­
kow ym i a sz tyw nym i. P rzy  kartach  
dziecinnych p rzew idu je  się p rogre­
sję, faw oryzu jącą  duże rodz iny , e- 
k w iw a le n t bow iem  za kartę , p rzy ­
sługująca pierw szem u dziecku u - 
stalono na 385 zł., p rzy  d rug im  410 
zł., a p rzy  trzec im  i  dalszych 450 zł.

że s t r a jk  s ta łb y  się k lę s k ą  n a ro ­
dow ą. O dpow iedź  na a rg u m e n ty  
m in is tra  p rze m y s łu  i  jego  _ po ­
p le c z n ik ó w , s ta n o w i k o m u n ik a t, 
w y d a n y  p rzez k o m ite t w y k o n a w ­
czy C G T. K o m u n ik a t  te n  p o tę ­
p ia  p o lity k ę  rząd u , k tó ry  p o rz u ­
c iw szy  ko m e d ię  o b n iż k i cen, n ie ­
zręczn ie  g raną  od zeszłego ro k u , 
podw yższa  cen y  w s z y s tk ic h  to ­
w a ró w  p o d s ta w o w ych , n ie  chcąc 
s łuchać o podw yżce  p łac.

N a le ży  p rzyp o m n ie ć , że ty lk o  
w  o s ta tn ic h  czasach w e  F ra n c ji-  
ch leb  p o d ro ża ł o 50 proc., m leko  
o 25 p roc., w ę g ie l o 20 p roc., e le k ­
tryczno ść  o 17 proc., gaz o p rze ­
szło 25 proc., a od p o n ie d z ia łk u  
podw yższone zostaną d w u k ro tn ie  
o p ła ty  za p rze ja zd  au tobusem  i 
m e tro , ja k  ró w n ie ż  podw yższone 
zos ta ną 'o  60 p roc. o p ła ty  za p rze ­
ja zd  p o c ią g am i p o d m ie js k im i.

S tr a jk  g ó rn ik ó w  p o z b a w iłb y  
F ra n c ję  145 tys. to n  w ę g la  dz ien ­
n ie , s p a ra liż o w a łb y  k o le je  i p rze ­
m ys ł.

W  ram ach, og ó ln e j a k c ji  s t r a j­
k o w e j, ro b o tn ic y  h u t  że laznych  w  
L a b o u r  p o s ta n o w il i w  soboto 
rozpocząć s tra jk ,  k tó ry  ob e jm ie  
o ko ło  2.000 ro b o tn ik ó w .

K R A K Ó W . W dniach 24—27 paź­
dzie rn ika  Polska Akadem ia U m ie ­
ję tności obchodzi 75 rocznicę swe­
go is tn ien ia . Uroczystości ju b ile u ­
szowe będą m anifestacją  nauk i p o l­
sk ie j i  je j odrodzenia po zniszcze­
niach przeS okupację h itle row ską .

W  ..M os iow agon ie “  w  C ho rzo w ie  ukończono w  d n iu  5C w rześn ia  
b r., ja k  ju ż  o ty m  d o n os iliśm y , pracę p rz y  b u d o w ie  osta tn iego  
p rzęs ła  M os tu  Ś ląsko  - D ą b ró w  sinego d la  W arszaw y. N a  zd ję c iu  
u  g ó ry  w id o k  na  zm on tow ane  p ro w iz o ry c z n ie  2 przęsła , u  d o łu :
je d e n  z e le m e n tó w  m ostow ych , za ła d o w a ny  na w agon . (P a trz  

re p o rta ż  K . B y to m s k ie g o  na s tr . 3) ^  ^

Przemówienie radiowe wicepremiera Korzyckiego

Walka o sprawiedliwość na wsi
Masy chłopskie przeciwko wyzyskewi i spekulacji

CZV
ppzesunęltścte
c>2*fe w  N o c y
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* ¡ J ,lac'zeg°
"hOWy. n ie  u b ra ła ś  się c ieple j? przecież od dziś m a m y  czas

(Gwidon Miklaszewski)

Lodołamacze w pogotowiu
Gdańsk (PAP). Do a k c ji z im ow ej 

na W iśle D y rekc ja  D róg  Wodnych 
w  Gdańsku p rzygotow ała  i zaopa­
trzy ła  w  p a liw o  i opał 8 w iślanych 
lodołamaczy.

„T y g ry s “  i  „P an te ra “  posiadają 
móc ¡po 200 ko n i mechanicznych, 
pozostałe „W ilk “ , „Jagua r“ , „R yś , 
„L is “ , „R e k in “  i  „Częstogniew“  od 
100 do 275 km . D z iew ią ty  lodoła- 
m.acz „K u n a “  zna jdu je  się jeszcze 
w  rem oncie w  stoczni zarządu dróg 
w odnych w  P leniew ie.

Lodołamacze zaopatrzone w  od­
pow iednie urządzenia czuwać będą 
nad ob iektam i na jbardzie j zagrożo­
n ym i przez lody oraz walczyć będą 
u u jścia  W is ły  z zatoram i.

Warszawa (PAP). W d n iu  1 paź­
dz ie rn ika  rb. sekretarz- genera lny 
Stro-niotwa Ludowego — w icepre­
m ie r A n to n i K o rzyck i w yg ło s ił 
przed m ik ro fonem  Polskiego Radia 
¡przemówienie, skierow ane do wszy 
stkiefa chłopów drobno i średn io­
ro lnych.

W iceprem ier Ko-rzycki wskazał 
na ogrom pracy, ja ką  wykonać m u 
szą chłopi w  okresie jesien i, aby 
na leżycie  zaorać i obsiać w yzna­
czone planem  pow ierzchn ie  ziem i, 
aby osiągnąć p lon  ob fitszy n iż w  
roku  bież. A b y  ch łop i m og li s to ją ­
ce przed n im i zadania wykonać, 
rząd ludow y przyszedł im. z w ie l­
ką pomocą, przeznaczając znaczne 
kred y ty  siewne, dostarczając du­
żych ilości nawozów sztucznych i 
ziarna siewnego oraz przekazując  
do ośrodków m aszynowych nowe 
maszyny i narzędzia rolnicze. 
Rząd ludow y u w o ln ił 900 tys. bied  
nych ro ln ik ó w  i w łaśc ic ie li parcel 
od d ru g ie j ra ty  podatku g run tow e­
go oraz o tw o rzy ł szeroko m ożliw o­
ści zdobycia k redytów  przez d rob ­
nego ro ln ika , znosząc żyro.

Wiejscy szkodnicy
Pomoc ta — s tw ie rd z ił dalej w i­

ceprem ier K o rzyck i — często tra ­
f ia  do rą k  bogaczy w ie jsk ich , k tó ­
rzy  zagarn ia ją  k re d y t przeznaczo­
n y  dla wsi, w yku p u ją  nawozy sztu

czne i inne tow a ry  przem ysłowe 
W ykorzystu ją  m aszyny ro ln icze z 
ośrodków m aszynowych nie dopu­
szczając do n ich  tych  gospodarzy, 
k tó rz y  n ie  m ają  s iły  pociągowej.

D zie je  się to  dlatego, że ogromna 
masa tych, co w łasną pracą w  cięż 
,kim znoju u p ra w ia ją  swoją ziemię 
za słabo b rop i sw ych interesów  
przed w yzyskiwaczam i, spekulan­
tam i i paskarza-mi.

Zw raca jąc się do drobno i śred­
n io ro lnych  chłopów mówca po-wie­
dz ia ł : „

5 i pół miliarda marek
wynoszą koszta okupacyjne 

w zachodnich strefach ¡Mieiniec
B e r lin  (P A P ). A g e n c ja  A D N  po­

da je , że koszta  o k u p a c y jn e  w  
trzeć ’ s tre fa c h  za chodn ich  N ie ­
m iec, obc iąża jące  b u d że ty  poszczę 
g ó ln ych  p ro w in c y j,  w ynoszą  5 i  
p ó ł m ilia rd a  m a re k  roczn ie . —  
Szczególne c ięża ry  ponos i B a w a ­
r ia , k tó ra  m us i w yp ła ca ć  ze sw e­

go b u d że tu  880 m ilio n ó w  m a re k  
na ko sz ty  o ku p acy jne .

D o w o d e m  n ie s łych a n e j b iu ro -  
k ra ty z a c ji w ła d z  o k u p a cy jn ych  
je s t m . in . fa k t ,  że w  sam ej B a ­
w a r i i  z n a jd u je  się 130_ tys ię cy  
ró żn e j k a te g o r ii u rz ę d n ik ó w , p o d ­
le g ły c h  bezpośredn io  a m e ry k a ń ­
s k im  w ła d z o m  o k u p a c y jn y m ,

„P ow inn iśc ie  stać na straży w y ­
konania sp ra w ied liw e j p o lity k i rzą 
du. W waszych rękach w  Po-lsce L u  
dowej zna jdu je  się wasz los. W yś­
cie p o w in n i w  Zw iązku  Samopomo 
-cy C hłopskie j p ilnować, ażeby k re  
d y ty  b y ły  udostępnione b iednym  i  
średnim  ro ln ikom .

W  spółdzie ln iach pow inn iśc ie  czu­
wać nad sp raw ied liw ym  rozdziałem, 
nawozów, tow arów , narzędzi dla 
w s i pracu jące j — n ie  zaś dla speku- 
^ m tó w  ł  bogaczy.

Pomoc Polski Ludowej
Spraw ied liw ość na w s i zaprowa­

dzić mogą ty lk o  sami chłopi, jeże li 
korzysta jąc z wciąż rosnącej pom o­
cy państwa ludowego zwalczać bę­
dą wyzysk, z łodzie jstw o i  spekula­
cje.

Następnie w icep rem ie r K o rzyck i 
om ów ił znaczenie a k c ji w yborczej 
w ładz w  spółdzielczości i  w  zarzą­
dach Zw iązku  Samopomocy Chłop­
sk ie j oraz akc ji oczyszczenia rad 
narodow ych i zarządów gm innych, 
z e lem entów  kap ita lis tycznych, k la ­
sowo w rog ich  interesom  drobnego i 
średniego chłopa.

Mówca zw ró c ił uwagę, że w  zwią 
zku z p rzygo tow an iam i do a kc ji w y  
borczej „paskarze i bogacze w ie jscy, 
ich  ku m o try  i  pachołkow ie“  rozsie­
w a ją  na w si na jprzeróżniejsze p lo t­
k i. M ówca zapew nił chłopów, że 
ruch  ludow y, ani p a rtie  robotnicze  
nie  zam ierzają nw/zucać . w si tak ich  
fo rm  życia, k tó re  n ie  odpow iadają  
chłopom  i  k tó rych  ch łop i sobie nie  
życzą.

Spółdzielczość
produkcyjna

„R uch  ludow y — pow iedzia ł w ice ­
p re m ie r — stoi na gruncie  wszech­
stronnego rozw o ju  spółdzielczości, 
k tó ra  dziś już  uważana jest na w si 
za dobrodzie js tw o i  w ie lką  zdobycz. 
Ruch lu d o w y  dążąc do podniesienia 
zamożności i  k u ltu ry  w s i p ra cu ją ­

cej, w skazuje chłopom jedyną d ro ­
gę, na k tó re j p o tra fią  oni zwiękgżyć 
w ydajność ziem i, u lżyć  swej pracy, 

w yko rzystać maszyny i energię e- 
lek tryczną  t j .  spółdzielczość p roduk­
cyjną.

Oświadczaliśm y juz  nieraz, a pow 
ta rzam y dzis ia j, że sprawa ta zale­
ży od samej wsi, że n ik t z iem i r o l­
n ik o w i n ie  zabierze, że spółdzie ln ie 
p rodukcy jne  powstaną tam  jedyn ie , 
gdzie sobie tego sami ch łop i będą 
życzyć.

N ie  daw ajcie w ięc posłuchu w ro ­
gom i  szkodnikom  — zakończył swe 
przem ów ien ie  w icep rem ie r K o r z y ­
c k i  — k tó rzy  w  strachu o własną 
skórę, chcą was pozbawić spokoju.

P racu jc ie  i s ie jc ie  dla siebie i  dla 
P o lsk i“ .

Matę party 
przekroczyły plan
Szczecin (P A P ). P o r ty  w  Ustce, 

D a r ło w ie  i  K o ło b rze g u  od p o ­
czą tk u  ro k u  bieżącego do 1 paź­
d z ie rn ik a  b r. p rz e ła d o w a ły  na 
s ta tk i razem  przeszło  620.000 to n  
w ęg la .

O s iągn ięc iem  ty m  m ałe  p o r ty  
p rz e k ro c z y ły  te g o ro czn y  p la n  
p a ń s tw o w y  o 20.000 to n . W y n ik i  
te  zaw dzięczać n a le ży  p rzede 
w s z y s tk im  zespołom  ro b o tn ik ó w  
p o rto w ych ^
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Amerykańska zasłana dymna
uiokół po litijk i im peria listycznej ekspansji

P a r y ż  (P A P ) . W  p ią te k  roz  
poczęła  się w  k o m is ji p o lity c z ­
n e j O N Z  d ys k u s ja  n ad  sp ra w ą  
m ię d z y n a ro d o w e j k o n tro li  en e r  
g ii a to m o w e j.

D yskusję zagaił delegat chiński 
w  O N Z, d r T in g -F u -T s ian g , pod­
kreślając, że cały naród chiński 
domaga się zniszczenia istniejące-

dyskusję i u trud n ia  rozw iązanie  
problem u kon tro li nad energią  
atom ową, tw orząc w  ten sposób 
zasłonę dym ną w okół wyścigu 
zbro jeń  atomowych.

W yszyński zażądał ponownie  
natychm iastowego ogłoszenia za­
kazu produkcji oraz używ ania  
broni atom ow ej i oświadczył: 
„W szelka dyskusja na tem at m ię

go zapasu bomb atom owych oraz dzynarodow ej kon tro li broni ato- zapasu bomb oraz szalony wyścig

leży w  ich mocy, by n ie dopuścić 
do ustanow ienia żadnej kon tro li 
m iędzynarodow ej w  dziedzinie  
produkcji energii a tom ow ej.“

W  zakończeniu swego przem ó­
w ien ia  w icem inister W yszyński 
oświadczył:

„O dm ow a ze strony rządu S ta ­
nów  Zjednoczonych zniszczenia

ogłoszenia zakazu p rodukcji 1 uży 
w ania  wszelkiego rodzaju broni 
atom owej. D elegat chiński zw rócił 
się z apelem do Narodów  Z jedno­
czonych, by uch w aliły  odpowied­
nie środki skutecznej kontro li 
energii atom ow ej w  skali m iędzy­
narodow ej.

Następnie w ygłosił przem ów ie­
nie przewodniczący delegacji ra ­

m ow ej jest bezprzedm iotowa, do 
póki wszystkie istniejące bomby 
atom owe nie zostaną zniszczone. 
Dopóki nie będzie zaw arty  m ię ­
dzynarodowy układ  o zakazie pro  
dukcji broni atom owej, wszelka  
kontro la  m iędzynarodow ej insty­
tuc ji okaże się bezskuteczna.“ 

„Jeśli p rzypatrzym y się pracy  
kom is ji energii atom ow ej O N Z  —

dzieckiej, w icem inister spraw  za- ! pow iedział dale j W yszyński —  to 
granicznych A n d rze j W yszyński, zauw ażym y, że pewne rządy, a 

S tw ierd ził on, że rząd Stanów przede w szystkim  rząd Stanów  
Zjednoczonych celowo przedłuża Zjednoczonych, rob ią wszystko, co

zbrojeń, k tó ry  rząd ten rozpoczął, 
dowodzą niezbicie, że m ilitaryśc i 
am erykańscy chcą dla siebie za­
chować wyłączność p rodukcji 
bom by atom ow ej, by prowadzić w  
dalszym ciągu politykę ekspansji.

N arody Zjednoczone muszą 
przedsięwziąć natychm iastow e  
skuteczne środki, w  celu zniszcze­
n ia  wszystkich istniejących bomb 
atom owych i innej broni, służącej 
do masowej zagłady, by uwolnić  
w  ten sposób ludzkość od grożą­
cego je j niebezpieczeństwa.“

Stanowisko rządu polskiego

0 skuteczną kontrole energii atomowej
Pozjjtjjim ijj p ro jekt ZSRR

Paryż. (P A P ). N a  posiedzeniu j wego nadzoru, oraz przedstaw ia ją
kom is ji politycznej O N Z  zabrał 
głos delegat Polski, m in is ter Ju ­
liusz Suchy.

P rzypom niaw szy treść p ropozyc ji 
radzieck ie j i  p lanu am erykańskie­
go w  spraw ie  k o n tro li energ ii a to­
m ow ej, m ówca podkreś lił, że sia- 
now isko w iększości członków ko ­
m is ji a tom ow ej ze Stanam i Z je d ­
noczonym i na czele było sprzeczne 
i  op in ią  św iata nauk i oraz z op in ią 
w ie lu  k ra jów , nie reprezentow a­
nych w  ko m is ji a tom owej.

M in is te r  Suchy zacytow ał fra g ­
m ent uchw a ły  stowarzyszenia b ry ­
ty js k ic h  uczonych, k tó rzy  uznali 
p ro je k t radzieck i za słuszny. Ucze­
n i b ry ty js c y  w  rezo luc ji swej za­
znaczają, że trudno  jest usp raw ie ­
d liw ić  niechęć W ie lk ie j B ry ta n ii i 
S tanów Zjednoczonych wobec p ro ­
pozyc ji radz ieck ie j. Podobną op i­
nię w y ra z iła  „Fundac ja  Camegiego 
dla spraw y poko ju “ .

Radzieckie poprawki
„P o p ra w k i, proponowane przez 

Zw iązek Radziecki — czytamy w 
d e k la ra c ji fu n d a c ji Garnegiego — 
nie b y ły  negatywne, ja k  to przed­
s taw iła  prasa w  Am eryce. B yło  
rzeczą oczywistą, że porozum ienie 
by ło  m ożliw e ."

Propozycje  radzieckie zaw ierają 
p ro je k t k o n tro li energ ii atomowej, 
oparte j na zasadzie m iędzynarodo-

Uchwały 
Rady Ministrów

Warszawa (PAP). Obok opubliko  
wanych ju ż  w  prasie postanowień 
o zn iesien iu  ka rte k  chlebowych i 
mącznych oraz lik w id a c ji M in i­
sterstwa A p ro w iza c ji, Rada M in i­
s trów  p rzy ję ła  na swym  ostatnim  
posiedzeniu szereg innych  uchwał.

Jedna z n ich dotyczy a k c ji po­
mocy z im ow ej, k tó ra  rów nież w ro 
ku  bieżącym będzie kontynuow ana 
przez Rząd p rzy w spółudziale 
CKOS, s tro n n ic tw  po litycznych, 
zw iązków  zawodowych i organiza­
c jo  społecznych. A kc ja  pomocy z i­
m ow ej w  roku  ub ieg łym  zamknęła 
się kw otą  1,684.000.000 zł. K o rz y ­
sta ło  ż n ie j około 1.500.000 repa­
tr ian tó w , osieroconych dzieci i star 
ców.

Rada M in is tró w  uchw a liła  na­
stępnie powołać do życia . Kom is ję  
O rgan izacji A d m in is tra c ji Pub licz­
nej. Kom is ja  ta op in iow ać będzie 
wszystke p ro je k ty , dotyczące kreo­
wani«. now ych lub rozbudowy 
is tn ie jących  ju ż  urzędów państw o­
wych. Pozw oli to  na un ikn ięc ie  
przerostów  p rzy tw orzen iu  nowych 
jednostek adm in is tracy jnych .

p ian zorganizowania badań d la w y ­
korzystan ia  energ ii a tom ow ej dla 
celów pokojow ych. Należy zazna­
czyć, że Zw iązek Radziecki w y ­
ra z ił zgodę na to, by decyzje o r­
ganu k o n tro li zapadały norm alną 
większością głosów. Delegac-ja ra ­
dziecka zaproponowała również, 
aby organ k o n tro li energ ii atomo­
w e j przyznaw a ł poszczególnym 
k ra jo m  kon tyngen ty  w  zakresie 
p ro d u kc ji i konsum cji energ ii ato­
m ow ej. Jednym  słowem, p lan ra ­
dziecki m ia ł cha rakte r konkre tny, 
Porozum ienie na podstawie propo­
zyc ji radzieck ie j by ło  m ożliwe.

Uniemożliwianie porozumienia
W  przeciw ieństw ie  do tego planu 

n iek tó rzy  członkow ie K o m is ji a to­
m ow ej pod p rzew odnictw em  Sta­
nów Z jednoczonych p ro w a d z ili po­
lity k ę , k tó ra  un iem oż liw ia ła  wszel­
k ie  posunięcia, zm ierzające do 
szybkiego p rzy jęc ia  konw enc ji w 
spraw ie k o n tro li energ ii atomowej, 
Mówca przypom ina, że ilekroć 
delegat radzieck i w yraża ł zgodę 
na pewne koncepcje, popierane 
przez delegację am erykańską, — 
delegacja Stanów Zjednoczonych 
natychm iast w yco fyw a ła  się, czy­
niąc w szelk ie porozum ienie n ie ­
m ożliw ym . Tak było podczas cfnn- 
w ian ia  p rob lem u inspekcji, zagad­
n ien ia  zniszczenia zapasu bomb 
atom owych itp .

Następnie delegat P o lsk i podkre­
ś lił, że ty lk o  p ropozycja  Zw iązku  
Radzieckiego może zapewnić p ra w ­
dziw ą kon tro lę  energ ii atom owej, 
k tó ra  by łaby używana w yłączn ie  
dla dobra ludzkości. Propozycja 
Stanów Z jednoczonych natom iast 
podważa sprawę poko ju  i bezpie­
czeństwa światowego.

Kontrola całej produkcji
Z ko le i poruszył m in is te r Suchy 

fo rm y  k o n tro li ene rg ii a tom owej. 
S tany Zjednoczone domagały się u- 
Stanowienia k o n tro li jedyn ie  w  pe­
w nych  etapach procesu p ro d u kc ji 
a tom owej. Zw iązek Radziecki nato­
m iast p roponow ał równoczesną kon ­
tro lę  na w szystk ich  etapach p roduk 
c j i  energ ii a tom ow ej oraz wszyst­
k ich  p rzedsięb iorstw , p roduku jących  
energię atomową.

Z w n iosków  am erykańskich w y n i­
ka jasno, że Stanom Zjednoczonym  
n ie  zależy na p ra w d z iw e j k o n tro li 
energ ii a tom owej, lecz na oponowa 
niw św ia tow ych  zapasów surowców  
atom owych oraz zakładów p ro d u kc ji 
ene rg ii atom ow ej. -R ezolucja kana 
dy jska  n ie  u s iłu je  naw et zataić tych  
tendenc ji St. Z jednoczonych. Pod 
maską bezpieczeństwa stara się re ­
zo luc ja  kanadyjska w prow adz ić  rro-'

Hiszpania frankistowska w 0 \Z ?

Wizyty amerykańskie w Madrycie
M ad ry t. (A P I) Z  w ie lk im  zs in - 

eresowaniem  śledzi się w  M a -  
Iryc ie  ostatnie jaskraw e dowody 
»s tę p u ją c e j p rzy jaźn i Stanów  
Zjednoczonych z gen. Franco.

W czoraj gen. Franco p rzy ją ł na 
specjalnej audiencji kom isję w o j­
skową senatu am erykańskiego z 
lenatorem  Chan G urney ‘em na 
ezele. P rzy ję ta  została rów nież  
grupa wyższych w ojskow ych ame 
rykańskich . U przednio b y li oni 
wszyscy na aud iencji u generała  
Juana Vigona, naczelnego dowód­
cy  a rm ii hiszpańskiej.

J a k  donos i R eu te r, G u rn a y  
o św ia d czy ł g e n e ra ło w i F ranco , te  
jego k o m is ja  w y p o w ia d a  się z  ca­
ły m  n a c is k ie m  za p rzy w ró c e n ie m  
n o rm a ln y c h  s to su nkó w  m iędzy  
S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i a H iszp a ­
n ią . G u rn a y  ponad to  w y ra z ił po ­
d z iw  d la  „w a r to ś c i“  i  ducha  n ie ­
za leżności pa n u jące g o  w  a rm ii 
h iszp a ń sk ie j

W  ko ła c h  re p u b lik a ń s k ic h  w  
P a ryżu  p o d k re ś la  się, że S ta n y  
Z jednoczone  i  W . B ry ta n ia  s ta ra ­
ją  się o s ta tn io  coraz u s iln ie j o 
p rz y ję c ie  F ra n c o  do O N Z .

we m etody opanowania życia gospo­
darczego św iata i naruszenia suwe­
renności licznych  k ra jów .

Bomba at ’mowa 
poza nawiasom prawa

Rząd Polsk i, k tó ry  dąży do u tw o ­
rzenia systemu śc is łe j i  skutecznej 
k o n tro li energ ii a tom ow ej, sprzeci­
w ia  się p rzy jęc iu  systemu, k tó ry  
by łby sk ie row any przeciw ko zasa­
dzie suwerenności p o lityczne j i  go­
spodarczej. Rząd P o lsk i popiera pro 
je k t konw enc ji, staw ia jące j poza 
nawiasem prawa używ anie  bomby 
atom owej oraz p rzew idu jące j zn i­
szczenie is tn ie jących  zapasów bomb 
atom owych. Konw encja  taka nie 
jes t skierow ana przeciw ko suweren 
ności narodów, lecz wręcz p rzec iw ­
n ie  — gw aran tu je  gospodarczą i po­
lityczną  niepodległość w szystkich  
k ra jów , gdyż e lim in u je  m ożliwość 
pogwałcenia niezależności narodów.

S tany Zjednoczone us iło w a ły  w y ­
łączyć zagadnienie energ ii a tom o­
w e j spod kom petencji Rady Bezpie­
czeństwa, co oznaczałoby narusze­
n ie  k a rty  ONZ.

Presja klik wojskowych
N ie  w dając się w  dyskusję co do 

strateg iczne j konieczności użycia 
bomb atom owych w  Japonią m in i­
ster Suchy ośw iadczył:

„.len t rzeczą jasną, te  k l ik i  w o j­
sko w i, k tó re  ju t  w  ow ym  czasie 
m yśla ły  po jęc iam i p rzyszłe j w o jny, 
uzyskały środek p res ji, którego  o- 
becnie używ ają . Zadaniem  ko m is ji 
atom ow ej jes t w y jęc ie  im  te j b ro ­
n i z rąk .“

Delegacja polska, pragnąc dopro­
wadzić do porozum ienia w  te j waż­
nej spraw ie, gotowa by łaby wziąć 
pod uwagę koncepcję am erykańską, 
p rzew idu jącą  ustanow ienie k o n tro li 
przed zniszczeniem zapasu bomb 
i przed w ydaniem  zakazu używania 
bomb. Czy is tn ie je  jednak gw aran­
cja, że system k o n tro li będzie dzia­

ła ł należycie, czy Stany Zjednoczo­
ne n ie  będą staw iać przeszkód, k tó ­
re by u n ie m o ż liw iły  zniszczenie b ro ­
n i atomowej?

W tym  m ie jscu mówca zacytował 
oświadczenie Byrnesa, k tó ry  po­
w iedz ia ł: „Ja k ie k o lw ie k  będą uchwa 
ły  ko m is ji atom owej, Stany Z jedno­
czone same zadecydują ostatecznie, 
co począć ze sw ym i bom bam i ato­
m ow ym i.“

W  podobnym  duchu w yra ża li się 
in n i w y b itn i działacze am erykań­
scy.

Tak wygląda wolność USA!

Podsłuch w  telefonach
N o w y  J o r k .  —  W  artyku le  

w stępnym  „N ew  Y o rk  S ta r“ 
stw ierdza, że jeśli w ew nętrzna  
sytuacja w  U S A  rozw ijać  się bę ­
dzie nadal po dotychczasowej l i ­
n ii, to A m erykan ie  w kró tce nic 
ty lko  obawiać się będą m ówić  
przez telefon, ale i  w e w łasnych  
m ieszkaniach porozum iewać się 
będą szeptem. W  dalszym  ciągu 
w spom niany dzienn ik  podaje  
szczegółowo stosowaną przez w ia  
dze technikę podsłuchów te le fo ­
nicznych.

„W y p o w ie d z i se tek A m e ry k a -  
n ó w -s e n a to ró w , kong re sm a nó w , 
a d m ira łó w , gen e ra łó w , w y d a w ­
ców , p rz y w ó d c ó w  z w ią z k o w y c h  
itp ., zo s ta ły  n a g ra n e  na p ły ty ,  bez

„Jestem przeznaczony do rządzeiń Francją“
Dyktatorskie zakusy «le Gaulle*»

P aryż. (P A P ) N a  k o n fe re n c ji 
p ra so w e j, w  k tó re j w z ię li u d z ia ł 
d z ie n n ik a rz e  fra n c u s c y  i z a g ra n i­
czn i, de G a u lle  raz  jeszcze zaa ta ­
k o w a ł os tro  obecny system  p a r la ­
m e n ta rn y  w e  F ra n c ji.  R ządy fra n  
cusk ie  —  jego  zdan iem  —  p rz e ­
chodzą fazę u p a d ku , a w  p e w n ych  
w y p a d k a c h  F ra n c ja  je s t ś w ia d ­
k ie m  „p o c z ą tk u  a n a rc h ii“ .

Jed yn ą  m oż liw o ść  „u n ik n ię c ia  
k a ta s tro fy “  de G a u lle . w id z i w  
p rz y ję c iu  jfego p ro p o z y c ji sprzed  
k i lk u  m ies ięcy, to  je s t ro zw ią za ­

J U I L M / I f  T U W I M
o p is u je

„ P r z y g o d y  
pana Milusińskiego 

i Wieloryba“
Nr 40 „ Ś w ie rs z c z y k a “

dnia 3. X . rb .

Do n a b y c i a  w e  w s z y s tk ic h  
p u n k ta c h  sp rze d a ży . (a-i. 92)

cie n ie  o d p ow ie dz ia ł, a lbo  też w  
fo rm ie  b a rdzo  o g ó ln ik o w e j.

C h a ra k te ry s ty c z n y m  p rz y k ła ­
dem  w ia r y  de G a u !le ‘a w  
„s w o je  p o s ła n n ic tw o “  o raz d y k ta ­
to rs k ic h  jego  zakusów  b y ła  odpo­
w ie d ź  na n as tępu jące  p y ta n ie : 
„O becna  fa la  s tra jk ó w  je s t ró w ­
n ież p ro te s te m  p rz e c iw k o  m o ż li­
w ośc i d o jśc ia  pana do w ła d zy . 
G d yb y  pan  ją  o b ją ł, w y b u c h łb y  
s t r a jk  pow szechny?“  G enera ł 
o św ia d czy ł na to : „ A n i  p ro te s ty  
a n i s t r a jk i  n ie  w s trz y m a ją  m n ie  
p rzed  w y k o n a n ie m  o bow iązku . 
M o im  p rzeznaczen iem  je s t rządzić' 
F ra n c ją “ .

s tw ie rd z a  >>*. ¡e 
Z a  to  co się dzl -

ic h  w ie d z y “
Y o rk  S ta r“ , z a  to  co się eJ, 
z in fo rm a c ja m i z d o b y ty m i P . j, 
50 -tys ięczną  rzeszę agento'V , 
E d g a ra  H o o ve ra , ponos i odp®«' 
dz ia lność  je d y n ie  on sam- 

S ka n d a liczn e  p o d s łu chy  te e v  
n iczne  o s ią g n ę ły  ta k  w ie lk i®  , 
m ia ry , że n o w o jo rs k ie  sądy 
m in a ln e  p o le c iły  wszczęcie 
chodzeń w  te j sp ra w ie . .

M o w ę  p r z e p i ć
o podatku 

od nieruchomo^®1
W arszaw a (S A P ). M in is t rO ^  

A d m in is t ra c ji  P u b lic z n e j i  A  
O d zyska nych  w y d a li w  P °r lp Z'
m ie n iu  z m in is tre m  S k a rb u ■ 
po rządzen ie  w  sp ra w ie  ol° 0̂  
k u  w p ła c a n ia  za liczek  na P • 
te k  od n ie ruchom ośc i.

P ła tn ic y  p o d a tk u  od n ie f ^ ze'
o in i a.Kaut!o7un i on Ul»**1 .m ośc i o b o w ią za n i są do ulS~ ¡e- 

za liczek, w■nia w  c ią g u  ro k u
sięcznych na podatek od  m.et0'

ehom ości, p rz y p a d a ją c y  ®a 
s tępny  ro k  p o d a tko w y .

n ia  G enera lnego  Z g ro m a d ze n ia  i  
p rze p ro w a d zen ia  n o w ych  w y b o ­
ró w  pow szechnych . D o d a ł on, że 
p la n  jego  oznacza „ ra tu n e k  F ra n -
c j i “ .

De G a u lle  z w ró c ił się następn ie  
do d z ie n n ik a rz y  z p ro p o zyc ją  p o ­
s ta w ie n ia  m u  p y ta ń , na k tó re  je ­
d n a k  w  w iększośc i a lbo  c a łk o w i-

Anglosasi konfiskują
transporty radzieckie

B e r l i n  (Telepress). Dążąc do 
stw orzenia trudności żywnościo­
w ych w  radzieckim  sektorze B e r­
lina, polic ja  sektorów zachodnich 
za trzym ała  i „skonfiskowała“ k i l ­
kadziesiąt ciężarów ek z żyw no­
ścią, przejeżdżających ze strefy  
radzieckie j położonej rta zachód 
od B erlina , do sektora radziec­
kiego B erlina.

Posunięcie to uczynione zosta­
ło na zasadzie ścisłych rozkazów  
p u łkow n ika  H ow leya, am erykań ­
skiego zarządcy B erlina.

Za pods taw ę  do u s ta len ia  ^  
sokości za licze k  p rz y jm u j®  ^  
d la  n ie ru ch o m o śc i, o d d an y®®1 
n a je m  lu b  w  dzie rżaw ę,
m ies ięczny czynsz. D la  b u d y® *^  
sk ła d a ją c y c h  się z lo k a li ®®‘ 
k a ln y c h , z a jm o w a n y c h  przez 
śc ic ie la , bądź u ż y tk o w n ik a  
d y n k u , a lbo  oddans'ch bezP1® 
do u żyw a n ia , p o d s ta w ą  do ® st 
le n ia  w yso ko śc i za liczek J z 
m ies ięczna  w a rto ś ć  ®zy®s„ vcii 

D la  w s z y s tk ic h  ia„L\ć,b u d y n k u .
' i  wysoKosc n°' 

u s ta la  się na  je d n ą  dwunasta
n ie ru ch o m o śc i w ysokość

d a tk u  za u b ie g ły  ro k .

P o d a tn ic y  o b o w ią za n i są /  
z a lic z k i na  po d a te kcac zaiiczisa na y u u d ic i, — Ig." 

ruch o m o śc i bez w ezw ania^
p o d a tk o w y c h  w  te rm in ie  do.
10 każdego m iesiąca. . ,

W  ro k u  1948 obow iązek  ^  0i  
can ia  za liczek  na podatek d9 
n ie ru ch o m o śc i odnosi się ty le  2j 
ty c h  b u d y n k ó w  lu b  ich  .częs® ’ g 
k tó re  czynsz u s ta la  się V)'® 
n o w ych  s ta w e k , na podstawi® 
k rę tu  z d n ia  29 lipca- b r  o. ®aj 
lo k a li.

Ekscesy przeciwko studentom
uj pow iecie p io trkow skim

W a r s z a w a .  —  K am ieńsk i 
G orzkowice —  miejscowości leżą­
ce w  pow. p io trkow skim , stały się 
w  dniu 24 września br. terenem  
alarm ujących zajść, sk ierow a­
nych przeciw ko m łodzieży akade­
m ick ie j, k tóra przebyw ając  w  Su­
le jow ie na obozie «organizow a­
nym  przez M inisterstw o K u ltu ry  
i  S ztuki m iała  za zadanie w y k o ­
rzystać okres « 'akac ji —  ja k  to 
się dzie je  corocznie —  d la  zbada­
nia znajdujących się w  okolicy  
zabytków .

W  d n ia ch  w y ż e j w y m ie n io n y c h  
poszczególne g ru p y  m ło dz ieży  w  
p o ro z u m ie n iu  z  w ła d z a m i k o ­
ś c ie ln y m i p rz y s tą p iły  do z w ie ­
dzan ia  k o ś c io łó w  i  cm en ta rzy

„Demiiltaryzacji“ w strefie brytyjskiej

Hitlerowcy w „Czarnej Reichswehrze“
B erlin . (SAP ). G azeta „N eues 

D e u ts c h la n d “  o g ło s iła  n ow e  fa k ­
ty , do tyczące  tw o rz e n ia  fo rm a c ji 
w o js k o w y c h  w  s tre f ie  b ry ty js k ie j 
N iem iec .

B y ły c h  w o js k o w y c h  z a rm ii h i t ­
le ro w s k ie j re je s tru ją  ang ie lscy  
o fic e ro w ie  i o d s y ła ją  na  ba d an ia  
le k a rs k ie . O ka ż d y m  z n ic h  w y ­
p e łn ia  się d o k ła d n y  fo rm u la rz . 
W szys tk ich , k tó rz y  o ka za li się 
z d a tn i do s łu żb y  w o js k o w e j, w ła ­
dze a n g ie ls k ie  u w a ża ją  za „ż o ł­
n ie rz y  re z e rw y “  i  każdego z n ich  
za w ia d a m ia ją , że n ie  m a  p ra w a  
opuszczan ia  s ta łego  m ie jsca  za­
m ie szka n ia  na  d łu ż e j, n iż  na  dw a  
d n i. A b y  m óc w y je ch a ć , k a żd y  
„ż o łn ie rz  re z e rw y “  r tiu s i m ieć 
sp ec ja lne  zezw o len ie .

„N eues D e u ts c h la n d “  w y d ru ­
k o w a ła  fo to k o p ię  d o ku m e n tó w , 
w y d a w a n y c h  ż o łn ie rz o m  i o fic e ­
ro m  „C z a rn e j R e ic h s w e h ry “ . N a 
n ie w ie lk im  b la n k ie c ie  nap isane  
je s t w  ję z y k u  a n g ie ls k im : „z a ­
św iadczen ie  o p o lic y jn e j re je s tra ­
c j i  b y ły c h  w o js k o w y c h  n ie m ie c ­
k ic h  s ił z b ro jn y c h “ .

„N ie  m a m o w y  o d e m il ita ry z a -  
c j i  s t re fy  b ry ty js k ie j —  pisze 
„N eues D e u tsch la n d “ . W b re w  za­
p e w n ie n io m  k ie ro w n ic z y c h  w ła d z  
a n g ie ls k ic h , w  N iem czech  Z achód 
n ic h  fo rm u je  się o d d z ia ły , złożo­
ne z ż o łn ie rz y  i  o f ic e ró w  a rm ii 
H it le ra “ .

Adiutant Skorzenego 
„uciekł“ do USA

D arm stad t (A P I). K a r l Radcl, 
były ad iu tan t O tto  Skorzenego, 
p u łkow n ika  SS, k tó ry  w yk ra d ł 
Mussoliniego z n iew o li a lianckie j, 
zbiegi w czoraj w  nocy z obozu 
in ternow anych  w  Darm stadcie.

Jak  wiadom o, sam Skorzeny  
uciekł przed dwom a miesiącami 
z tego samego obozu.

Jak  donoszą, Radel udał się 
rów nież do Stanów  Zjednoczo­
nych.

o ko liczn ych . Z os ta ło  to  w y k o rz y ­
stane p rzez  w ro g ie  c z y n n ik i d la  
ro z p ę ta n ia  d z ik ic h  ekscesów, 
p rz y p o m in a ją c y c h  n a jm ro c z n ie j­
sze czasy ś redn iow iecza .

Z n a n i w  o k o lic y  sp e ku la n c i i  
h a n d la rze  K o ź l ik  1 b ra c ia  O b s t —  
za in te re so w a n i ja k  i  ca la  re a kc ja  
w  sze rzen iu  zam ieszek i  zak łóca ­
n iu  n o rm a ln e g o  b iegu  naszego ży ­
c ia  społecznego —  p o d b u rz y li 
p rz e c iw  m ło d z ie ży  s fa n a tyzo w a n y  
t łu m  pod  pozorem , iż  na leży  ona 
do s e k ty  i p ro fa n u je  —  rzekom o  
—  p rz e d m io ty  k u l tu  re lig ijn e g o .

W ro g ie  te  c z y n n ik i ż e ro w a ły  
na c ie m no c ie  i  za co fan iu  p e w ­
n y c h  o d ła m ó w  m ie js c o w e j lu d ­
ności, a p rzede w s z y s tk im  na 
p ro w a d zo n e j ju ż  od dłuższego 
czasu p rzez k le r  m ie jsco w y , ni® 
p rz e b ie ra ją c e j w  ś rod ka ch  k a m ­
p a n ii p rz e c iw  w y z n a w c o m  je d n e j 
z se k t re l ig i jn y c h ,  k tó ra  ró w n ie ż  
zresztą  d z ia ła  w ś ró d  e le m e n tó w  
n a jb a rd z ie j zaco fanych  i  re a k ­
c y jn y c h .

Z a ró w n o  w  K a m ie ń s k u  ja k  i 
G o rzko w ica ch  m łodz ież  b y ła  b ru ­
ta ln ie  napas to w a n a  i  p o b ita  ta k  
d o tk liw ie ,  że 6 osób, W ty m  d w ie  
w  s ta n ie  c ię ż k im , um ieszczono w  
szp ita lu . K s ięża , m im o , iż  w ie ­
d z ie li w  ja k im  ch a ra k te rze  m ło ­
dzież p rz e b y w a ła  na  te re n ie  ic h  
p a ra f ii,  pos taw ą  sw ą p o dsyca li 
szerzone p lo tk i,  to le ro w a li,  a n a ­
w e t p o d n ie c a li ekscesy, odm a­
w ia ją c  w s z e lk ie j in g e re n c ji.

K s ią d z  w  K a m ie ń s k u  n ie  w p u ­
śc ił na  p le b a n ię  n a p as to w a n ych  
p rzez t łu m  s tu d e n tó w , zaś ks iądz  
w  G o rz k o w ic a c h  o d m ó w ił u spo ­
k o je n ia  ro z fa n a ty z o w a n e j k ła m ­
l iw y m i w e rs ja m i lu d n o ś c i i  n ie  
re a g o w a ł n a w e t, gd y  w  jego 
obecności b ito  s tu d e n tk i,  k tó re  
p ro s iły  go o op iekę.

O ro li spekulantów  jako  św ia ­
dom ych insp iratorów  zamieszek 
świadczy n a jlep ie j fa k t, że znany  
w  powiecie handlarz byd ła K o ź­
l ik  p rzy jech a ł specjalnie do G orz­
kowie, aby p rzy  pom ocy rów nie

o»*1
znanych spekulantów  braCI ¡jcl?’ 
w yw ołać tam  tak ie  same ^ ¡ e i '  
ja k ie  m ia ły  miejsce w  'K *  
sku. ,

D zięk i in te rw en c ji « ’ład® 
ścia zostały szybko 
nc, a  g łów ni spraw cy arcS* fl p°'
ni. —  W ładze bezpieczeńst« 
biic/.neso prow adzą ®nc*A o&' 
dochodzenia. W in n i zosta®* 
dani pod sąd.

K A M IE N IE
Z0ŁC I0W E

ch o ro b y  w ą tro b y , żo łą d ka  i 
k iszek , ch ro n iczn e  za p a r­
cie, a rtre ty z m , z łą  p rz e m ia ­
nę m a te r ii —  z w a l c z a j ą

ZIOŁA „CHOLEKINAZA” 
H. NIEM IIEW SKIEGO

Sprz w apl. I skl. apt. 
Gabor. FizJ.—Chem
.Choleklnaza" Warsza­
wa, Mokotowska 50

(3569)

P p t e y f « l « f

Niemcy o polskim r
W  a rty k u le  za ty tu ło w a n i® ^)!« . 

ska s ta b ilizu je  swoją 
— „N EU E S DEUTSGBG jc#I)e 
wskazuje na poważne e^ on° ^  
osiągnięcia P o lsk i uzyska®® 
m iew ające k ró tk im  czasie-

Polska ludowa  —pisze apr^ 
k ró tk im  czasie

r e ib 'l,(t to­
ry  oddał p raw ie  
gactusa k ra ju  w  ręce 
zagranicznego i  nada*“  ^ l0b"śl 
zupełnie inne  gospoda?

n ik  — w  
w ita  błędy starego

cze. D z ięk i szybkiemu S‘ .
s taw ieniu k ra ju  polska  
eksporterem  n ie  ty lko  A r

pt y
i olska ,p 

spodarce planow e], r  ftiF' 
ta się poważnym
handlu  ogólnoeuroP  ..¡p
nie naruszając p rzy J 

swoim  rynka

tan ich a rty k u łó w  na
trzeby, ale opiera jąc

(Ol,1«3'
¡At

a c ji na
trznym .

O m aw iając gospodarz
dz ienn ik  uw yda tn ia  dąz®^.ie
ce na celu zmodenniz0«’“ .jjęK l -• vdukcji rolnej, k tó ra  dz:®11'

nowoczesnych z&° ^ n r<ri'wam u 
chnicznyoh, 
ny i

w ykazu je f
stały w zrost. o0'
C harakterystyczną

jest wspodarki ro ln e j je
szarów, oddanych •* <id)i ’v « * ’

w  porów nan iu  ? r
g łym . W roku  bież- 
korzystać o m-thf® , 
w ięce j z iem i o rn e j■ pc-

Ten stan  - rzeczy j‘‘ 
a „Neues Deusehdza „ w eu.es u*.™-- „oC"' y jr  , 

ważnie w p ływ a  na V W 
się stopy  życi<vU' ^ flib l‘ )(lif 
oraz na dalsze tac  cfyc'1 
stosunków gospód11 p t r  
dzy Polską i  innym
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<Sâ ñ ^ f x¿&„ Dziennikań

» Spółdzielcy« z P ietrow ic
®9&9tttik ko le jow y p. M .' St. Z i D latego też lo tem  b łyskaw icy 
zotrow ić pod K a tow icam i (pełne j rozeszła się w  dn iu  dzisie jszym  
¿mienie im ien ia  i  nazw iska oraz I w iadomość ( lis t datow any z dnia  

°« icdny adres są znane R edakcji) j 28 ub. m, Przyy. Red.), że Gminna 
Gąesłai nam lis t  następującej tre - Spó łdzie ln ia  Samopomocy Chłop-

| sk ie j sprow adziła  wagonowo ziem- 
Jako stały czy te ln ik  „D z ie n n ika  j n ia k i’ k tó re  sprzedaje hurtem . Jest 

Zachodniego“  ślerize z za in te resn -i rzeczą jasną, że kto  w  tym  dmu
Przebieg w a lk i, . 'ja k a  się | n ie  pracow ał, m ia ł okazję  nabyć

*y w  in teres ie  św iata pracy od razu w iększą ilość. S korzysta li z
=Pekulującym kup iectw em . O sta t- I te§° Przede wszystkim  m ie jscow i 
^  dwa tygodnie „bezmięsne, bez- ™ *?lcy, ku pu jąc j>d  razu po 20OT kg 
. ' f “ OWe ł bezsłoninowe“  przędsta- 

a ły się szczególnie ciekawie.

» ^ . ' ł  by  się jednak ten. k to  by 
yn ie w  (ak  2wanej  in ic ja ty w ie  

g^ywataej szukał spekulantów  i pa 
jA I ^ y '  D obry  p rzyk ład  zawsze 

naśladowców. N ie  b rak

podczas, k iedy in n i, k tó rzy  z ra c ji 
swego zajęcia nie m og li znaleźć się 
na m ie jscu sprzedaży, m us ie li obyć 
się smakiem. Cena tych ziem nia­
ków  w ynosiła  1.000 z l za 100 kg. W 
zw iązku z tym  m im o w o li nasuwają 
się następujące pytan ia :

1. Dlaczego k ie ro w n ic tw o  G m in-
czyrn w  sektor2e spółdzie i- : nej S półdzie ln i Samopomocy Chłop
Protnk-1 t0 s tw ie rdza^  ostatnie sWej  w  P io trow icach , zamiast sprze 
m,' °V °ł y K o m is ji Specjalnej, oraz dawaa z iem niak i . konsumentom, 

Zkancy gm iny  P io trow ice . sprzedawało je  hu rtem  m ie jsco- 
Jak wiadomo, choćby z o fic ja ł-  w ym  chłopom?

oświadczeń, czynn ików  m iaro - 2- . w  Jaki sposób k ie row n ic tw oPych
datoych, z iem niaków  w  tym  roku  G m inne j Spó łdz ie ln i Samopomocy 
®a»iy w  k ra ju  ty le , że n ie  ty lk o  C hłopskie j w yka lku lo w a ło  cenę 
“ tarczy na ca łkow ite  p o k ry c ie ' po- 1-000 zl 2a 100 k S, je ś li jeszcze parę 
•rzeb ludności, ale nadm iar ich  bę- j tygodn i tem u cena detaliczna za 
r f ; e można zużyć w  ilości w iększej i 1 kg ziem niaków  w  Katow icach 
"Z w  innych  la tach na potrzeby w ynosiła  10; zł?

«m yślow e. I  o dziwo! W okresie 
.j i0£u z iem niaków  na jw iększą bo- 

naszych gospodyń jest brak 
a rtyku łu  na tu t. te ren ie . R ol- 

k iCy m ie jscow i i oko liczn i, albo cał 
też O m a w ia ją  sprzedaży, albo 
_ ^Przedają po w ygórow anych  ce- 

ch (i.4oo z ł za 100 kg)!

Kończąc sw ój lis t, nasz C zyte ln ik  
słusznie zapytuje, czy tak  należy 
pojmować zasady spółdzielczości. 
Obecnie obow iązująca cena za 
l  kg z iem niaków  w  detalu w yn o ­
si 8 zł. Skąd w ięc tak w ygórow a­
ne ceny w  hurcie?. (Red.)

„ T o  / e s #  n a s z

Rzetelna praca i iei plony
C h o r z ó w .  —  T o  ju ż  trz e c i 

w ie lk i m os t d la  o d b u d o w u ją ce j 
się W a rszaw y  w y k o ń c z y ła  w  p ra w  
d z iw ie  re k o rd o w y m  tem p ie  za ło ­
ga cho rzow sk iego  „M o s to w a g o - 
n u “ .

P ie rw szym  b y l b u d o w a n y  na 
spó łkę  z h u tą  „P o k ó j“ , w s p a n ia ły  
„P o n ia lo szcza k “ , d ru g i w ie lk i 
m ost ś re d n ico w y , w yko n a n y  
w sp ó ln ie  z H u tą  Zabrze , a trzec im  
b u d ow an y  za o fia rn e  złocisze spo­
łeczeństw a śląsko - dąb row sk ie g o  
im p o n u ją c y  M ost Ś ląsko _ D ą ­
b ro w s k i, z a p ro je k to w a n y  i o p ra ­
co w a n y  k o n s tru k c y jn ie  przez g ru ­
pę in ż y n ie ró w  „M o s to s ta lu “  w  
Z ab rzu , a w y k o n y w a n y  w  „M o s to  
w a g o n ie “  i w  H uc ie  Zabrze.

B y liś m y  p rzy  „n a ro d z in a c h "  
p ie rw szego  spośród bud ow an ych  
w  „M o s to w a g o n ie “  trzech  S0_me- 
tro w y c h  przęse ł M os tu  Ś ląsko - 
D ą b row sk iego , a le  n ie  lic z y liś m y  
się z ta k  szyb k im  zakończen iem  
p ra cy .

Imponujące tempa
H uc ie  Z abrze  p o w ie rzono  b u ­

dow ę je d n e j p o ło w y  m ostu , a m ia ­
n o w ic ie  p rzęse ł IV ,  V  i  V I,  ,.51o.. 
s to w a g o n o w i“  zaś d ru g ic h  trzech 
p rzęse ł, a to : I I I ,  I I  i  I .

T e rm in y  w y k o n a n ia  b y ły  n a ­
s tępu jące : H u ta  Z abrze  —  IV  
p rzęs ło  —  31 lip ca , V  —  20 w rz e ­
śnia. i  V I  —  1 lis to p a d a  b r., „M o -  
s to w a g on “  —  I I I  p rzęs ło  20 s ie r-

Reportaż własny »Dziennika Zachodniego«
pn ia , I I  —  10 p a źd z ie rn ika  i  I  — 
30 lis topada  b r.

N ie  za w a rto  ty m  razem  u k ła d u
0 w sp ó łza w o d n ic tw o  m iędzy  obu 
za k ła d a m i, a je d n a k  p raca , szcze­
g ó ln ie  w  „M o s to w a g o n ie “ , p o to ­
czy ła  się w  im p o n u ją c y m  tem pie , 
ta k , że w szys tk ie  t r z y  przęsła  
ukończono p rz e d te rm in o w o , a 
m ia n o w ic ie : I I I  —  14 s ie rpn ia , 
I I  —  17 w rze śn ia  i l  a zarazem  
os ta tn ie  na zakończenie  M iesiąca 
O d b ud o w y  W a rszaw y  w  d n iu  30 
w rze śn ia  b r., a w ię c  p ra w ie  n a  Z 
m iesiące p rzed  w yznaczonym  
te rm in e m .

„Hic wierzyliśmy...“
—  W ła śc iw ie , to  m ie liś m y  z tym  

m ostem  pow ażne z m a rtw ie n ie  — 
zw ie rza  nam  się k ie ro w n ik  O d ­
d z ia łu  B u d o w y  M os tó w , inż. Je ­
rz y  W a n tu la . —  T e rm in y  w y k o ­
nan ia , ja k  na ta k  pow ażną pracę, 
b y ły  bardzo k ró tk ie . Toteż p o ­
czą tkow o  n ie  w ie rz y liś m y  w  m oż­
liw o ść  ich  d o trzym a n ia , a le p o ­
s ta n o w iliś m y  z rob ić  w szys tko  co 
leży  w  lu d z k ie j m ocy, ab y  p o ­
w ie rzone  ro b o ty  w yko n a ć  ja k  
n a jw cze śn ie j. Z resztą  s ta w ia liś ­
m y, że ta k  p o w ie m  i na am b ic ję
1 o fia rn o ść  naszej za łog i, k tó ra  
i ty m  razem  nas n ie  za w io d ła .

W id z ie liś m y  tę  załogę ju ż  k i l ­
k a k ro tn ie  p rz y  p ra cy  na!d po -

Prasa szwedzka o Polsce
Na. m a rg in es ie  ujjjstainy w  S z to k h o lm ie
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myśnm ów i niek k  t U , e  pisze
Pawilon Polskiego Przemysłu Węglowego

niczyim innym , 
o czeskich samolotach,s ------ 'O

w  lock" we F ra n c ji, duńskich 
t^ g l aCh artystycznych, po lskim  

i b e lg ijsk ich  w inogronach. 
P ł o ń m y  i cichy przedstaw icie l 
‘Ub; ' ’i  ?• Zygm unt' Szpingier, nie 
de * p ło®nej rek lam y. lecz pow ia- 
k ie Wyjdźcie, a dowiecie się, je -  
zejjj. przebywa węgieł, zanim  

®ni ®iĘ tu, na Północy, w  cie-

pło“ . ...w po lsk im  paw ilon ie  p ły ­
nie n ieprzerw any potok węgla...

„A ftonp idn ingen“  z 24 8. 1948.
...Polska ma też duży paw ilon. Tuż 
przy w ejściu napotyka zw iedza ją­
cy na wystawę węgła jako  me­
mento, że w łaśnie Polska g łów nie  
nas w  ten a r ty k u ł zaopatruje.

S tockho lm s T idn ingen"
1948. ...Polska pośw ięciła w ie le  i św itu.

w ys iłkó w  stron ie  a rch itek ton iczne j. 
E fe k t jest bardzo korzystny. Na 
jedne j ze ścian um ieśc ili Polacy 
napis: „M o rzę  n ie  dz ie li, lecz łą ­
czy" i  pod tym  hasłem o fe ru ją  
w yroby  teksty lne, p rod u k ty  cięż­
kiego przem ysłu, węgie l i chem i­
kalia .

„N y  Dag“  z 26. 8. 1948. P ierw szy­
m i, k tó rzy  zadem onstrow ali swój 
paw ilon  przed prasą, b y li Polacy. 
W , środę rano zw iedz ili paw ilon  
Po lsk i m in is te r p. K a r in  K ock oraz 
przedstaw icie le poselstwa z m in i­
strem  Bobrow skim  na' czele. ...Głó 
wną część eksponatów stanow ią to ­
w ary, będące przedm iotem  polsko- 
szwedzkiej um owy handlow ej. Spe­
c ja ln ie  w yróżniono  po lski przem ysł 
kopaln iany, m eta low y  i teks ty lny .

„ A ftcn b la d e t“  z 1. 9. 1948. M in i­
s ter Polski w  Sztokholm ie, Cze­
sław Bobrow ski, w yg łos ił dziś po 
po łudn iu  mową, w  k tó re j tematem 
b y ły  s tosunki handlow e polsko- 
szwedzkie, p rzyb y ły  zaś z Polski 
fachow iec w ęglow y ob jaśn ił d rog i 
kom un ikacyjne , k tó re  czarny to ­
w a r przebywa z K a tow ic, 7 m il od 
gran icy czeskiej na północ, do na­
szego k ra ju .

Można też by ło  zorientować się 
w  po lskich sortym entach węgla, 
k tó re  oznaczone ang ie lsk im i na­
zwami, podzielone są na 7 różnych 
w ie lkości, od o lb rzym ich  sztuk 
powyżej 120 mm  średnicy, a skoń- 

z 25. 8. j czy wszy n.a m ia le  5—10 mm  prze-

Pięknie jsze i gustowniejsze u rzą­
dzenie polskiego paw ilonu  od in ­
nych jest zasługą głównego deko­
ra to ra  opery poznańskiej, p. Zyg­
m unta Szpingiera. Zaakcentował 
on specja ln ie  ins trum en ty  optycz­
ne, maszyny oraz porcelanę, k tó re  
to ob iekty zw ró c iły  w  dn iu  dzi- 
siejsszym zasłużoną uwagę.

„ Suenska M orgonb lade t" z 2. 9. 
1948. Dzień Polski na w ystaw ie  
sztokholm skie j; vnjsta.wa godna 
zwiedzenia. Pom imo to. żr. Polska 
poniosła kolosalne s tra ty  podczas 
w o jny, k ra j odbudowuje się n ie ­
zw yk le  szybko i może obecnie u- 
trzym ać p rodukc ję  w  sposób w zbu­
dzający podziw.

Polscy p rzy jac ie le  spotykani na 
w ystaw ie  w y jaśn ia ją , w  ja k i spo­
sób k ra j tak bardzo zniszczony 
w o jną  m ógł odzyskać zdrow ie  i s i­
ły : oto p racu je  się. Hasłem dnia 
jest praca, wszyscy p racu ją  i to 
z taką energią i w ia rą  w p rzy­
szłość, k tó ra  n ie  zna przeszkód. 
P raw ie  wszyscy wiedzą, że o trzy ­
m ujem y w ęgie l z Polski, lecz je ś li 
ktoś chce się czegoś w ięce j do­
w iedzieć o po lsk im  przem yśle wę­
glowym , nie pow in ien  bezwzglę­
dnie ominąć okazji zwiedzenia w y ­
stawy, na k tó re j bardzo p lastycz­
nie i ładnie przedstaw iono w ydo­
bycie węgla. W roku  1948 liczy  się 
n.a eksport węgla z Polski w w y­
sokości 25 m ilio n ó w  ton, z czego 
na Szwecję przypadają 4 m ilio n y .

(1■ D.)

p rz e d n im i m ostam i. S ta n o w i ona 
w sp a n ia le  z e s tro jo n y  mefchanizm, 
w  k tó ry m  każde kó łeczko  zazębia 
się z sobą i  w y k o n y w u je  obo­
w ią zko w o  swą pracę.

—  N aszym  lu d z io m  n ie  trzeba 
b y ło  w ie le  m ó w ić  —  w trą c a  k ie ­
ro w n ik  ru c h u  O d d z ia łu  M ostów , 
o b yw . Tom asz M u s io ł. —  W szy ­
scy s ię  d o k ła d a li, bo im  zależało, 
żeby ja k  n a jszyb c ie j dociągnąć do 
m ety . P o s ta w ili sobie za p u n k t 
ho n oru , źe ro b o ta  m us i b yć  s k o ń ­
czona jeszcze w;e w rze śn iu , w 
M ies iącu  O d b u d o w y  W arszaw y. 
A  ja k  się nasi lu d z ie  up rą , to  
każda sp ra w a  m u s i się udać.

—  W szyscy r o b i l i  co m o g li — 
s tw ie rd za  n a d m is trz  P a rk ie in y . — 
Z a ró w n o  szef o d d z ia łu , ja k  k ie ­
ro w n ik  ru c h u  czy m a js te r, trase r, 
ro b o tn ik  m aszynow y, sk ładacz czy 
m on te r. P raca b y ła  bardzo ciężka, 
a le  n ik t  n ie  ż a ło w a ł czasu i s il.

248 008 dziur w moście
P raca  b y ła  na p ra w d ę  Ciężka.
M o s t Ś lą s k o -D ą b ro w s k i to  m ost 

d ro g o w y  o s ta lo w e j k o n s tru k c ji,  
częściowo n ito w a n e j, a częściowo 
spaw ane j. S k ła d a  się z 6 przęseł 
o rozp ię tośc iach  po 80 m , a w ię c  
ca ły  m ost ma 480 m d ługośc i, przy­
czyn i jego  g łó w n y m i e lem en tam i 
n o śn ym i są dw a  b iegnące w zd łuż  
d ź w ig a ry -b la c h o w n ic e , od leg łe  od 
s ieb ie  o 11,26 m . T e  w ła śn ie  d ź w i­
ga ry , to  n a jtru d n ie js z e  do w y k o ­
n a n ia  części m ostu . Z bu d o w a n e  z 
m a te r ia łu  o w y trz y m a ło ś c i 52 kg 
c iśn ie n ia  na m il im e t r  k w a d ra to ­
w y  sk ła d a ją  sie. z b la ch  i  tzw . 
k ą to w n ik ó w  o ra m io n a ch  250X250 
m ilim e tró w  i g rubośc i 24 m m . a I 
w ię c  c p rz e k ro ju , ja k i do tąd  w  | 
Polsce n ie  b y ł w  ogóle w a lc o w a . ; 
ny . Pasy d ź w ig a ró w  u tw o rzo n e  j 
są z n a k ła d e k  m e tro w e j sze roko - j 
ści i  g rubośc i dochodzące j do 185 j 
m ilim e tró w . D ź w ig a ry  są n ito w a ­
ne i  w  je d n y m  ty lk o  przęśle  z n a j­
d u je  się ponad 40.900 d z iu r, k tó re  
trzeb a  w y w ie rc ić , ro z w ie rc ić  i za­
n ito w a ć ! T o  ju ż  je s t p raca  n ie  ta k  
ła tw a .

Na ze w n ą trz  po łączonych  b e l­
k a m i pop rze czn ym i dźw igarow ą 
b iegną c h o d n ik i o b lis ko  5 -iS je tro - 
w e j szerokości, ta k  że szerokość 
całego m ostu  w yn ie s ie  z górą  21 
m e tró w , a jego  c iężar ogó lny  aż 
5.409 ton.

35 wagonów na 1 przęsło
T rzeba  w id z ie ć  tę  im p o n u ją cą  

masę s ta li,  ja k ą  p rze d s ta w ia ją  
zm on tow ane  obok w ie lk ie j h a li 
m o n ta żo w e j dw a  os ta tn ie  przęsła 
M os tu  Ś ląsko - D ąb row sk iego , 
ab y  zdać sobie sp raw ę  z og rom u 
p ra cy , w y k o n a n e j i  w y k o n y w a n e j 
jeszcze przez załogę „M o s to w a - 
gonu“ .

H uczą  n a trę tn ie  napędzane 
sp rężonym  p o w ie trz e m  w ie r ta rk i,  
ro z w ie rtu ją c e  d z iu ry  w  p ro w iz o ­
ryczn ie  zm on to w a n ych  e lem en ­
tach  m ostu , syczą ja k  węże, ro z ­
s iew a jące  oś le p ia ją cy  b la sk  spa­
w a rk i.  M a la rze  p o k ry w a ją  k o n ­
s tru k c ję  m in ią .

—  P ie rw sze  przęsło , a racze j I I I  
poszło ju ż  do W arszaw y —  m ó w i

inż. W a n tu la . —  Sam  tra n s p o r t 
n ie  b y ł rzeczą w ca le  ła tw ą . —  N a  
p rze w ie z ie n ie  je d n e go  p rzęs ła  p o ­
trzeba  bow ie m  aż 35 w agonów . 
Poszło je d n o  przęsło , p ó jd ą  i  dw a  
następne.

—  No, to  w  p rz y s z ły m  ro k u  p o - 
jedz iec ie  chyba  na o tw a rc ie  M o ­
s tu  Ś lą sko -D ą b ro w sk ie g o ?

—  T oć p o je d z ie m y  —  p o d c h w y ­
tu je  je d e n  z za ję tych  p rz y  w ie r ­
cen iu  d z iu r  ro b o tn ikó w '. —  Przeca 
to je s t nasz m ost!

Z  ty c h  s łó w  p ro m ie n ie je  d iu n a . 
To ic h  m ost! B u d o w a li go sp ra co ­
w a n y m i rę k a m i, n ie  ża łu ją c  cza­
su n i w y s iłk u .  —  B u d o w a li d la  
W a rszaw y  i  d la  P o ls k i.

M a ją  o trzym a ć  p re m ię  za p rzed  
te rm in o w e  w y k o n a n ie  ro b o ty . 
B o d a jb y  ta p re m ia  b y ła  ja k  n a j­
wyższą, bo je s t ona n a g ro d ą  za 
n a p ra w d ę  rze te ln ą  pracę.

K IL IA N  B Y T O M S K I

Już wkrótce ukażą się drukiem

j j NOWE PRZEPISY 
0 NAJMIE LOKALI“
D e k re t o n a jm ie  lo k a li,  ro z ­
porządzen ia  w yko n a w cze  o raz 
zm ia ny  w  p rzep isach  o p o d a t­
ka ch  od n ie ru ch o m o śc i i  od  

lo k a li.

Z OBJAŚNIENIAMI
Żądać w e w szyst. ks ię g a rn ia ch

IN S T Y T U T  W Y D A W N IC Z Y  
„ I i  O L  U  M  N  A “
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Zasiłki
rodzinne

W arszaw a (P A P ). W obec czę­
s tych  za p y tań  rożn ych  in s ty tu c ji  
i  osób Z a k ła d  U bezp ieczeń Spo­
łecznych  w y ja ś n ia , że ubezpieczę 
n i  k tó ry c h  dz iec i k o rz y s ta ją  ze 
s typ e n d ió w  m a ją  pe łne  p ra w o  do 
p o b ie ra n ia  z a s iłk ó w  ro d z in n y c h  
ró w n ie ż  i  na  te dz iec i. P rz y s łu g u  
je  ró w n ie ż  do d a te k  ro d z in n y  na  te 
dz iec i ubezpieczonegó, k tó re  same 
p o d lega ją  ubezp ieczen iu  chorobo­
w e m u  z r a c j i  uczęszczania do 
szkó ł p rzysposob ien ia  p rze m ys ło ­
w ego lu b  lic e ó w  p rze m ys ło w ych . 
ZU S  w ych o d z i z za łożen ia , że w  
ka żd ym  z w yże j w y m ie n io n y c h  
w y p a d k ó .. rodz ice  n ie  są z w o ln ię  
m  od o b o w ią zku  d b a n ia  o dziecko.

W y ją te k  s ta n o w ią  w y p a d k i gd y  
c a łk o w ity  koszt w y c h o w a n ia  dziec 
ka  p o k ry w a n y  je s t z fu n d u s z ó w  
p u b lic zn ych . O dnos i się to  do ucz­
n ió w  szkó ł w o js k o w y c h  i s typ e n ­
d ys tów , s tu d iu ją c y c h  za g ran icą .

ES55SS
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? warszawskiego pamiętnika hreczkosieja
ja rzęb in  wpadłem  w 

UUCy y > bystry  n u rt warszaw skie j 
rzyw ióz ł m nie tu  dyliżans 
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^ o ś ć  ni bTuk u lic  ' wspaniała 
®-®ci5w. A le  równocześnie

tężeją rzeczy dokonane, już  odbu­
dowane. Tężeje fro n t k u ltu ra ln y , 
k tó ry  um ia ł zorganizować czołów­
k i ku ltu ra ln e , prowadzące w  róż­
nych dziedzinach sztuk i i k u ltu ry  
cały naród. N ie chcę przez to po­
chwalać tzw . cen tra lizac ji en i k w i­
tować spoko jn ie  igno ranc ji, k tó rą  
w  odniesieniu . do tzw . p ro w in c ji 
reprezentu je  n ie jeden W arszawiak. 
O statnio np. po koncerc ie  ka to w ic - 
¡kiej sym fon iczne j o rk ie s try  Po l­
skiego Radia w  W arszaw ie recen­
zent m uzyczny „G azety Lu d ow e j“  
bardzo się d z iw ił, że ta k  wspaniała 
ork iestra , posiadająca aż 10 w io ­
lonczel, n ie  zna jdu je  się an i w  W ar 
śzawie, s n i w  Poznaniu, an i naw et 
w  K rakow ie , lecz w  spokojnych Ka 
towicaeh, czy li na  uboczu. O to  „na  
uboczu“  na leża łyby się cięgi panu 
S.G. bo jeże li K a tow ice  ze swoim  
życiem  k u ltu ra ln y m  są „no  ubo­
czu“ , to  chyba dlatego, że n ie  za­
uw a ży li go n ie k tó rzy  k ry ty c y  i re ­
cenzenci warszawscy. A le  te  w y ­
padki, choć groźne, n ie  mogą prze­
słonić naszej radości, że życie k u l­
tu ra ln e  W arszawy ta k  szybko od­
rosło, że pa li się blaskiem  niepo- 
życzonym ale w łasnym , c ią g le  no­
w ym  i ciekawym ,

Do ciebje raz jeszcze piszą ten

lis t, p rzy jac ió łko  najm ilsza, — z 
Warszawy, w  k tó re j człow iek, ta k  
ja k  ja  ćwiczący się w  odludności, 
poznaje co to" u ro k  oszołomienia. 
K ie d y  przyjeżdża się prosto z zie­
lonych otchłani, porasta jących p ie r 
wSizymi m cham i jesieni, k iedy za­
m ienia się w ysoki, ośnieżony już 
trochę szczyt na ruch liw e  ram ię 
w arszaw skie j u licy , p ie rw szy dzień 
je s \  jednym  w ie lk im  zdziw ieniem . 
D ekoracja górska obudziła tęskno 
tę za dekoracją teatra lną. Otóż i 
masz liczne warszawskie teatry , 
podniesione z gruzu, m a lu tk ie  i  
»chowane w  ru in ie , ale żyw e-z pre 
tens jam i do w y tw o  m ości nawet. 
Coprawda rację  ma Leon S ch ille r, 
gdy w  osta tn im  numerze „T e a tru “  
g rom i je  za coraz żarliw sze uka - 
m era lttiam e się, że „chyba  ro lę  te ­
a trzykó w  rew iow ych  pe łn ić będą". 
Nam jednak, gościom z p ro w in c ji, 
im ponu je  nasamprzód ich  żyw o t­
ność czysto form alna.

Do n iedawna chwalono i podzi­
w iano K raków , że zdołał skup ić  i 
ugościć na jw ięce j p isarzy. Teraz 
jest ju ż  inacze, inaczej... Z K ra k o ­
wa chy łk iem  lub  z b ic iem  w  k o t ły  
w y je ch a li pisarze, nawet Jerzy Za­
w ie ysk i tu  m ający na jw ięce j p rz y ­
ja c ió ł ideowych, p rzen iós ł się do 
W arszawy. W arszawski oddzia ł 
Zw iązku L ite ra tó w  posiada w  te j 
c h w ili na jw ięce j p isarzy, k tó ry m  
też —• co piszę -z zazdrością — po­
wodzi. się lep ie j, n iż  w  ja k im k o l­
w ie k  jn p y m  mieście. M ura rze  ju ż

budują  dla n ich w spania ły dom 
p rzy w ie lk ie j tras ie  W — Z, w  k tó  
rym  przew idziano także pokoje go­
ścinne dla nas, a jakże, hreczkosie- 
jó w  lite ra tu ry  z p ro w in c ji.

O plastykach, też ty lk o  z podzi­
wem m ów ić trzeba. Oni to m alu ją  
ru in y  W arszawy i głoszą aktualia  
po lityczne w  efektow nych afiszach. 
O ni w  zgodzie z ko legam i z całej 
P o lsk i głoszą k u lt  sztuki w opar­
ciu o ideowe potrzeby dnia. Być 
może, że piszę zbyt, patetycznie, ale 
czyżby patos m ia ł być zastrzeżony 
w yłączn ie  dla St. R. D obrow olskie  
go, k ron ika rza  z „N o w in  L ite ra c - 
k ic h “ ? Nas także wzrusza ów dzień 
odbudowy i owe cy fry  w sztuce, 
k tó re  odnoszą się do ilości tw ó r­
ców  i konsum entów, W te j zaś 
dziedzin ie Warszawa przoduje bez­
konkurency jn ie .

M ó j p rzy jac ie l, E leu te r z „N o w in  
L ite ra c k ic h “  p isu je  piękne lis ty  do 
F e lic ji.  Sądząc z lis tó w  jest to  oso­
ba starsza od ciebie, choć rów nie  
piękna, L is ty  E leutera, choć m ów ią 
o wszystkim , o E K D  i o w izytach 
warszaw skich, o Sandomierzu i 
książkach n iem ieckich, na jw ięce j 
zdają się m ów ić  o  W arszawie, Tak, 
bow iem  dysku tu je  się i wspomina 
w  W arszaw ie w  tym  lo tn ym  duchu 
czystego p raw a sztuki, choć n ie  
pozbawionego ostrego w glądu  w 
aktua lną  rzeczywistość. Ach, te  ka 
w ia re nk i warszawskie. Tak je  zaw­
sze n ienaw idziłem  w  Katow icach, 
a ta k  ję  zawsze błogoałąw iłetn w

W arszawie. W szystkich ty  zawsze 
można spotkać, w ysokich u rzędn i­
ków  m in is te ria lnych  i a k to rk i, 
B ra tn ią  pomoc i nawet Jerzego Bo­
rejszę. N ie trzeba biegać po urzę­
dach, załatw isz wszystko przy sto­
liku , Zresztą możesz być przekona­
ny. że pań X  i tak zagub: swoje 
no ta tk i, ale za to będzie uroczy, 
n ie op rysk liw y , tak ja k im  mógłby 
być za b iu rk iem . Ostatnio posze­
rzano „K opc iuszka". W kąc iku  dru  
gie j sa li ustaw iono jednak już 
trzy  s to lik i i barierę . Grzeczni war 
szawiacy p ili tu  swoje pół czarnej 
(to ty lk o  ludzie  z p ro w in c ji w y p i­
ja ją  tu od razu kawę b ia łą  lub  m ro 
żorią, . W arszaw iacy by zbankru to ­
w a li w ten sposób), a za barie rką  
huczały m ło tk i, sypał się tynk, pod 
śkak iw a ły  heblowane Sto lik i. M u­
siało tak  być kiedyś w, kaw ia ren ­
kach greckich, gdy wrzask prze­
kupn iów  nie płoszył filozofów .

Mnie, lite rack iem u  hreczkosiejo- 
w i z czarnej i n iewdzięcznej ro li 
ś ląskie j, szczególnie serdecznie u- 
trw a la  się w  oczach obraz budo­
w anej W arszawy. Przypom inam  — 
tu  je s t bowiem  m. in . źród ło  w zru ­
szenia — że w  okresie plebiscytu 
w ychodz iło  w  W arszaw ie pismo 
„W spólna sp raw a", poświęcona 
spraw om  Śląska i W arszawy. Od 
te j „w spó lne j sp raw y", gdzie na 
każdej s tron icy  akcentowana była 
■przyjaźń i  potrzeba w spółpracy 
m iędzy obu reg ionam i — do M ostu 
Ś ląsko-Dąbrowskiego, k tó ry  w  p ię ­

knym  wierszu zdążył już  u trw a lić  
A l. Baum gnrdten. — oto lin ia , po 
ja k ie j dążą nasze uczucia, nasza 
przy jaźń, nasza praca. Zaiste 
wspólna to Sprawa, n ik t  tem u już  
zaprzeczyć nie jest w  stanie. W 
międzyczasie zaś za piękno Starego 
M iasta i za przyszłość S to licy  pa­
dali w  W arszawie bracia Ślązacy, 
n ierzadko z rę k i lub  z rozkazu ta ­
k ich  samych ja k  oni synów  Śląska. 
W czasie okupacji w  W arszawie 
dokonyw ał się także los Śląska i  
jego synów.

Dość jednak patosu. Rośnie W ar 
szawa i to  nam wystarcza do uśmie 
¿hu. Najm ilsza, spotkam y się na­
stępnym  razem w  Warszawie. P ó j­
dziemy do tea tru  i będziemy roz­
mawiać z Iwaszkiew iczem , pójdzie 
my na Stare M iasto  i stan iem y — 
cóż Za p rzy jem ny w arszaw ski zw y 
czaj — w  ko le jce  autobusowej, ku ­
p im y now y num er „O drodzenia“  i  
podziw iać będziemy barczysty ba- 
g ier w  szerokim  przekopie k o le jo ­
w ym . D arzyć będziemy przy jaźn ią , 
wzruszeniem  i za interesowaniem  
każdy szczegół odbudowy, bo to 
naprawdę wspólna sprawa. M óg ł­
bym  się podpisać Ks. Jan, bo to  
osoba z dram atu W arszaw iaka Je­
rzego Zawieyskiego, a ie  chcia łbym  
się i w łasnym  nazw iskiem  p rzys łu ­
żyć W arszawie. Bo i  ja  — ja k  wiesz 
— tęsknię za Warszawą, choć n ie  
podobają m i się ucieczki z p ro w in ­
c ji do S to licy.

W ilhelm ,
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Szkolnictwo polskie za Olzą
C IE S ZY N . (im) Jak w yn ika  z o- 

świa-dczenia szefa ekspozytury 
szkolnej w  Ostraw ie, C im m era, 
szko ln ic tw o za Olzą lic zy  obecnie 
75 szkół ludow ych, 26 ochronek i 
2 g im nazja . W  k ró tk im  czasie o- 
tw a rty c h  zostanie now ych 12 o- 
chronek. S zko ln ic tw o  po lsk ie  za 
Olzą odczuwa d o tk liw y  b rak s ił 
nauczycielskich, tak, że s iły  te bę­
dą m usia ły  być sprowadzone z te ­
renu  w ojew ództw a śląsko-dąbrow­
skiego, Również daje się rów nież 
odczuwać b ra k  budynków  szko l­
nych. W  te j spraw ie  złożono odpo­
w iedn i m em oria ł do w ładz naczel­
nych, tak, że w  k ró tk im  czasie na­
leży się spodziewać, że zostanie 
w ybudow anych k ilk a  nowych bu ­
dynków  szkolnych. Faktem  jest 
— kończy sw oje oświadczenie p. 
C im mer, że w  roku  bieżącym ilość 
dzieci po lsk ich  zapisanych do szkół 
po lskich w  porów nan iu  z  la tam i 
U bieg łym i znacznie wzosła, co jest 
najlepszym  dowodem uzdrow ien ia  
stosunków na pograniczu po lsko- 
czeskim.

Na najn iższym  pokładzie kop. „ Ludwik“

Bracia — rekordziści przodują
we współzawodnictwie pracy

Zabrze we wrześniu  
Ciemności długiego przekopu 

rozśw ie tla ją  b łysk i uczepionych u 
stropu żarówek. M iga ją  w tedy w y ­
raźnie kam ienno-w ęglow e ściany, 
zamykające tunel, po łysku ją  ka ­
piące z góry k rop le  wody. Mała 
lokom otyw ka  kopa ln iane j k o le jk i 
z tu rko tem  wlecze po szynach 
sznur wagoników , w  k tó rych  za­
m iast wągla w id n ie ją  skulone po­
stacie ludzkie.

Droga do „przodka“
Przystanek, wysiadać! Jesteśmy 

na na jn iższym  (430 m.) pokładzie 
kopa ln i „L u d w ik “ . Teraz w ędrów ­
ka długą pochylnią, k tó ra  nas za­
prow adzi do położonego o k i lk a ­
dziesiąt m etrów  wyżej przodku. 
P łom ienie karb idów ek, trzym a ­
nych w  rękach przez posuwający 
się rząd postaci, chyboczą n iepew -

Chciała zamordować dziecko
Półtora roku więzienia dla wyrodnej matki

W r o c ł a w .  (St) Epilog ciekaw ej I zabiegom lekarzy  dziecko zdołano 
Sprawy o usiłowanie dokonania j utrzym ać przy życiu, 
przez w yrodną m atkę m orderst- j Zarów no w  czasie śledztwa, ja k  
w a  dziecka, rozegrał się przed | i na rozpraw ie, Szpał przyznała  
w rocław skim  Sądem Okręgowym . , się do zbrodni, tłum acząc się n ie- 
N a  ław ie  oskarżonych zasiadła | możnością u trzym ania  dziecka, 
G enow efa Szpał, która, będąc pra w skutek ciężkiej sytuacji m ateria ł

nej. Sąd skaza! ją  na półtora rokucownicą domową u Leopolda Pło- 
w iaka, po urodzeniu dziecka w  
czasie nieobecności swego praco­
dawcy, zaw inęła  n iem ow lę w  fa r ­
tuch i zagrzebała w  ogrodzie.

Siad zbrodni byłby  może zagi­
nął, gdyby nie okoliczność, iż P ło - 
w iak , w róciw szy w  międzyczasie 
do m ieszkania, usłyszał w  ogro­
dzie kw ilen ie  dziecka. IJdał się 
pośpiesznie na miejsce, skąd do­
chodziły odgłosy piaczu i zauw a­
ży ł wygrzebującego się z ziem i 
noworodka, którego po w ydoby­
ciu  przew iózł w raz z w yrodną  
m atką  do szpitala. D zięk i usilnym

Pod kołami pociągu
R ybnik (hp). N a p rzys ta n ku  ko

le jo w y m  p rz y  kop . D ęb ieńsko  w  
C zerw ionce  w y d a rz y ł się onegdaj 
tra g ic z n y  w yp a d e k . W  późnych 
godzinach  w ie czo rnych , do p o ­
c iągu  zdążającego w  k ie ru n k u  K a  
to w ic , u s iło w a ł w  b iegu  skoczyć 
4 7 -le tn j W ilh e lm  K u p ie c  z Jaśko 
■wic. K u p ie c  p o tk n ą ł się, w p a d a ­
ją c  pod ko ła  w agonu, k tó re  u c ię ­
ły  m u ob ie  nog i.

N ieszczęśliw ego odstaw iono  
n ie zw ło czn ie  do szp ita la , gdzie m i 
cno pom ocy le k a rs k ie j zm arł.

w ięzienia, zawieszając w ykonanie  
kary  na okres trzech lat.

Wykorzystał 
łatwowierność brata

K atow ice, (bb) Zdzisław  Bielec­
ki, p ra c o w n ik  h u ty  „B o b re k “ , po ­
s ta n o w ił w  ła tw y  sposób do jść do 
w ię ksze j fo r tu n y .

O sta tn io , u rz ę d u ją c  w  b iu rze  
za ro b k o w y m  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z ­
n ych  w  ch a ra k te rze  rach m is trza , 
w y p ła c a ł ro b o tn ik o m  h u ty  e k w i­
w a le n t za d e p u ta t w ę g lo w y  i  s to ­
łó w k o w y . B ie le c k i s ko rzys ta ł z 

^tego, że bezpośredn im  szefem  je s t 
jego b ra t Je rzy , k tó ry  darząc go 
zau fan iem , n ie  sp ra w d za ł ra c h u n ­
k ó w  p rzed  podpisem  —  i św ia d o ­
m ie  zaczął je  fa łs z y w ie  podsum o­
w yw a ć . W y k a z y w a ł i  p o d e jm o w a ł 
ilo ś ć  p ien iędzy  o w ie le  wyż.szą od 
p ra w d z iw e j. W czasie p rz e p ro w a ­
dzonej o s ta tn io  k o n tro l i  okaza ło  
się. że n a d w yżka  ta  w y n io s ła  
366.681. zł.

B ie le c k i z począ tku  n ie  p rz y ­
zn a w a ł się do w in y . O p o w ia d a ł 
z n a jo m ym , k tó rz y  d z iw il i  się skąd 
m a ty le  p ien iędzy , że dosta je  je  
od m a tk i ze sprzedaży m a ją tk u . 
Osadzony w  w ię z ie n iu  czeka na 
rozp raw ę .

nie. N og i w  gum owych butach 
ześlizgują się po d rew n iane j k ła d ­
ce, k tó ra  pnie się w  górę po u b i­
tych  zwałach węgla. Ćo chw ila  
schylamy g łow y, wreszcie jesteś­
m y na m iejscu, tzn. w  przodku, 
gdzie pracu je  zespół b rac i M o­
krych, rekordzis tów , o k tó rych  się 
mówi, ja ko  o p ierw szych zwycięz­
cach współzawodnictw a pracy w  
Zjednoczeniu W ie rtn iczo  -  G ó rn i­
czym.

B rac ia  M okry , a przede wszyst­
k im  jeden z n ich, Mateusz, w  lip -  
cu br. w ykona li 353% norm y, w 
s ie rpn iu  „w yc ią g n ę li“  418°/o. W y­
n ików  w rześniow ych n ie  zdołano 
jeszcze podsumować. PrawdopoT 
dobnie w łasny rekord  zostanie po 
raz d rug i pob ity . P ob ity  oczyw i­
ście nie ty lk o  dzięki in ic ja ty w ie  
Mateusza M okrego, a le — ja k  to 
było od razu pow iedziane — dzię­
k i  pracy całego „przodkow ego“  ze­
społu.

Pracowita rodzina
Jest ich pięciu. D z iw nym  tra fem  

— p raw ie  wszyscy należą do je d ­
nej rodz iny : bracia Mateusz i 
Paweł i  szwagrowie  — Szymura  
E m il i  Zniszczał Ernest. Do rodzi­
ny n ie  należy ty lko  K u rka  Jan, 
n iem n ie j jednak praca odbywa się 
w  zgodnym rodzinnym  ry tm ie . I 
za w spólny tru d  — w spólny do 
podziału zaszczyt, p łynący z w y ­
różnienia jako  p ierw szych przo­
dow n ików  pracy kam iennej, no i 
rów n ie  wartościowe, in d yw id u a l­
ne nagrody, ja k im i obdarzyła 
w szystkich n iedawno dyrekcja  Z je ­
dnoczenia.

Rozebrane do po łow y ze względu 
na wysokość tem pe ra tu ry  w  pod­
ziem iu, umorusane węglem posta­
cie, p rze ryw a ją  robotę na w idok 
nadciągającej kaw a lkady gości.

— Szczęść Boże! Każdy uważa 
za m iły  obowiązek m acic w  czarną 
czeluść górnicze pozdrowienie.

Głównego bohatera, Mateusza,

n iestety n ie  ma. Kończy w łaśnie 
u rlop  w  sw oim  domku w
G otartow icach, w  po w. rybn ick im . 
Pozostały zespół w  komplecie. 
Uśm iechają się m ilcząco. G órn icy z 
na tu ry  rzeczy n ie  są zbyt rozm o­
w n i i  — n ik t  się temu n ie  dziw i. 
Wśród skalnych ścian mowa staje 
się m n ie j ważną. M im o  to
rozmowa jakoś idzie i dow iadu je­
m y się ciekawych rzeczy.

W arunk i pracy w  kam ien iu  w 
porów nan iu  z pracą w  węglu są 
w yraźn ie  cięższe. Twardszy m a­
te r ia ł wymaga w iększej s iły  f i ­
zycznej — łoipata węgla nie równa 
łopacie kam ienia. Ś w ider pneu­
m atyczny, w w ie rca jący się szybko 
w  węglowe pokłady, z trudem  to ­
ru je  sobie drogę w  kam ieniu. Z 
d rug ie j s tron y  p y ł kam ienny jest 
o w ie le  szkodliwszy dla zdrow ia 
od węgielnego. Przekroczenie n o r­
m y i pobicie je j wymaga nielada 
trudu . B raciom  M okrym  a n im u­
szu jednak n ie  brak. Mateusza na 
m ie jscu nie ma, ale Paweł posiada 
tegoż animuszu za dwóch.

Gdyby nie kam ień...
O w spólnym  sukcesie m ów i z 

uśmiechem zadowoleni« i  z pew­
nością siebie. G dyby to była ro ­
bota w  węglu, to  nie 400, a 800% 
norm y by się zrob iło . Kam ień, to 
n ie  węgiel. I  aby to namacalnie 
udowodnić, wkłada gościom na ra ­
mię św ider, aby też sobie t ro ­
szeczkę spróbowali, pow ierc ić  w  
ścianie.

Św ider fest bardzo ciężki, zw ła­
szcza gdy napełni go drganie 
sprężonego pow ietrza. P y ł kam ien­
ny sypie się obficie. Skała ła tw o  
nie ustępuje.

Przodek, na k tó rym  się zna jdu­
jem y, obe jm uje  przekop z pokładu 
507 na 509. Przekop w iercono b li­
sko dwa m iesiąca i teraz go się 
w łaśnie wykańcza. Po łysku je  na 
fronc ie  odsłonięta ściana węgla, 
k tó ry  oddany teraz zostanie do

bezpośredniej eksploatacji kopaln i. 
Zespół braci M okrych  przeniesie 
się na inny  odcinek, k tó ry m  bę­
dzie prawdopodobnie przekop wen­
ty la cy jn y  na wyższym, 305-metro- 
w ym  pokładzie nr. 504,

Kierunek na Gotartowice
W kopa ln i n ie da się długo roz­

mawiać. N ie można ludziom  prze­
szkadzać w pracy. B ra t Paweł za­
b iera  się z nam i do G otartow ic. 
do k tó rych  w yb ie ram y się z ko ­
le i, aby podpatrzeć p ryw atne  życie 
przodow n ików  „kam ienne j pracy."

Kopaln iana lokom otyw ka czek* 
na nas na dole. Znów chrząka, 
gwiżdże, i wreszcie nabrawszy 
rozpędu pociąga za sobą z tu rk o ­
tem naładowane ludźm i wagoniki 
T y lko  tym  razem w  przeciw nym  
k ie run ku ! K u  pow ierzchn i ziemi 
i  dalej — do zie lonych G otartow ic

Dramatyczny pościg 
za sprawcą kradzieży

Ostrowy, (w e l) M ieszkańcy 
lo n i i  O s tro w y  pod K a z im ie r2* ^  
b y li  onegda j ś w ia d k a m i n ie z ^  
k łego  pośc igu  za z ło d z ie je ^  
M ie szkan ka  te j k o lo n ii,  W ies te^  
P ien iążek, p o zo s ta w iła  ro w e r ‘ 
u lic y , a sama w eszła  do Pooi 
sk iego sk lepu . G dy po c h w il i  w>
szta ze sk lepu , z przerażenie
s tw ie rd z iła  b ra k  ro w e ru , na a '  
ry m  u c ie k a ł w  s tronę  p o b lisk1® 
go lasu  n ie zn a ny  osobnik.

N a k rz y k  d z ie w czyn y  z jąw pp 
się na m ie jscu  k i lk u  m ło dych  W 
dzi. z k tó ry c h  dw óch na rowera®^ 
pu śc iło  się w  pogoń za złodzis 
jem . R ozpoczą ł się je d y n y  
sw o im  ro d z a ju  w yśc ig , k tó reg  
w y n ik  za leżny b y ł od z a p ra w  
ro w e rzys tó w . A m a to r  cudzeg
ro w e ru  p rze ce n ił w id o czn ie  sW° '  
je  s iły , bo śc iga jący  poczę li szyb 
ko  zb liżać się do niego. W idza > 
że n ie  zdo ła  u jść  p rzed  pośc ig i61’*  
p o rz u c ił s k ra d z io n y  ro w e r, a sam 
z n ik n ą ł w  gąszczu leśnym .

S k ra d z io n y  ro w e r  zwrócono
w łaśc ic ie lce .

W z n o w i e n i e  c i e k a w e #  r o z p r a w y

Z 15 na 8 la t w ięzienia
Działał jednak na szkodę Polaków

l\ie ominęła ich kara

Epilog głośnego napadu na gorzelnię
C zęstochow a, (a) W iosną 1945 r. 

na 'go rze ln ię  p a ń s tw ow ą  w e  w s i 
Pod las ie  (paw . W łoszczowa) do­
konano  napadu  rab unkow ego . 
B a n d y c i z ra b o w a li wów czas 800

P O Ż A R  W  K R A S O W A C K
PSZCZYNA (om). W Krasowach. w 

zabudowaniach gospodarczych Pnioka 
Konrada, wybuchł pożar, który dzię ­
ki natychmiastowej akcji ochotniczej 
straży pożarnej nie przybrał groźniej 
szych rozmiarów.

Przyczyną pożaru była wadliwa bu­
dowa komina.

Akty s a m o w o li w łaścic ie li domów

Staruszkowie w charakterze więźniów
Szykany wobec niewygodnych lokato rów

C z ę s t o c h o w a  (a). W  os ta - i karn e j k ilkunastu  stosujących 
tnich czasach coraz ezęściej no- j niedozwolone m etody w łaścicieli 
tu je  się ak ty  sam owoli ze strony i domów.
n iektórych właścicieli domów, . , . , . .
usiłujących pozbyć się przy porno ' . ° b.ecn,e s a d z o n e  jest docho 
cy wszelkich dozwolonych i nie ; ™  w y p a d -
dozwolonych środków n iew ygód- ^ h . *»<*l*wego 1 kolidującego z 
nych dla nich lokatorów . M etody. ' kodcKsem karnym  postępowania
stosowane przez tych właścicieli 
dom ów w  w ie lu  w ypadkach tak  
w yraźn ie  wchodzą w  ko liz ję  z ko 
deksem karnym , że zmuszają m iej 
scowe w ładze do w drożenia ener­
gicznych kroków , m ających na 
celu zapobieżenie na przyszłość 
powtórzeniu się tego rodzaju  
aktów  samowoli. K ierow ane tros­
ką o los szykanowanych i prześlą  
dowanych przez w łaścicieli do­
m ów  nieszczęsnych lokatorów', 
k tó rym i są przew ażnie ludzie pra  
cy lub em eryci, w iadze pociągnę­
ły  ostatnio do odpowiedzialności

Występ nożowy 
pijanego strażnika

Częstochowa, (a) Skandaliczne  
zajście m iało  miejsce na terenie  
Blachow ni. K ilk u  strażników  hu ­
ty  „B lachow nia“ uraczyło się ob­
ficie  alkoholem . W  libac ji w zią ł 
rów nież udział pełn iący w  tym  
czasie służbę strażn ik  A n d rze j­
czak, którem u nie spodobała się 
osoba mieszkańca Blachowni, K a ­
zim ierza K raw czyka . P ija n y  straż 
n ik  ugodził K raw czyka  nożem i 
kopnął go w  nogę tak  silnie, że 
m u ją  złam ał. S trażn ik-nożow iec  
przekazany został do dyspozycji 
władz prokuratorskich.

właścicieli domów. M . in. wszczę­
te zastało przez organa M O  do­
chodzenie'przeciw ko synowi właś  
cicielki dem u n r 7 przy ui. Z a ­
jączka, A leksandrow i Szydzie- 
Stosował on niesłychane szykany  
wobec zajm ujących  w  tym  domu 
po jednej izbie z używalnością  
kuchni 72-letniego em eryta ko le ­
jowego, Jana Czerw ińskiego (m a­
jącego za sobą 35 la t nienagannej 
pracy w  charakterze maszynisty  
I  klasy) i kucharza jednego z miej­
scowych zakiadów  gastronom icz­
nych, W itkow skiego. Szyda p ra ­
gnie obu pozbyć się, by móc za ­
jąć ieh mieszkania. M a tk a  Szydy  
przeb,vw7a na terenie pow iatu r a ­
domszczańskiego, gdzie (w  Sobo- 
rzycach) posiada k ilkunastohekta  
row e gospodarstwo rolne i sklep. 
A d m in is trac ją  domu za jm u je  się 
przeto syn, k tó ry  przed rokiem  
m nie j w ięcej pow rócił z am ery ­
kańskie j s tre fy  okupacyjnej w  
Niemczech i od tego czasu nie 
ustaje w' szykanowaniu lokato ­
rów , chcąc w  ten sposób zmusić 
ich do w yprow adzen ia się. S tw ier 
dzono, że Szyda pobierał k ilk a ­
kro tn ie  wyższe kom orne od obu 
lokatorów , p rzy  czym C zerw iń ­
skiego. będącego niedołężnym  
starcem, u trzym ującym  się je d y ­
nie z n iew ie lk ie j em erytury, pobił 
dotk liw ie , nie oszczędziwszy ró w ­

nież żony Czerwińskiego, liczącej 
62 lata. Czerwińscy trak to w an i są 
przez Szydę jako  w ięźniow ie, nie 
pozwala on im  bowiem  na swo­
bodne poruszanie się na terenie  
domu. N iezależnie od tego p ro w a­
dzone jest przeciwko Szydzie do­
chodzenie o obrazę Sądu i  zn ie ­
ważenie m ilic ji, gdy ta p rzybyła  
zbadać stosunki, panujące w  do­
mu Szydy. N ie w ą tp liw ie  a w a n ­
turn iczy  syn w łaścicielki domu 
zostanie surowo ukarany, co sta ­
nowić będzie ostrzeżenie dla in ­
nych w łaścicieli domów, stosują­
cych podobne szykany wobec 
swych lokatorów .

l i t r ó w  s p iry tu s u  i  zb ieg li. Wszczę 
ty  za n im i pościg d o p ro w a d z ił do 
u ję c ia  he rsz ta  bandy, K a z im ie ­
rza  M us ia ła , k tó ry  zosta ł ju ż  ska ­
zany p ra w o m o cn ym  w y ro k ie m  
Sądu W ojskow ego . P ozosta li U - 
czestn iey napadu  z b ie g li na te re n  
Z ie m  O dzyskanych , gdzie dop ie ­
ro  w  lip c u  b r. zo s ta li u ję c i. O ka ­
za li się n im i:  E d w a rd  S z y d ło w ­
sk i, S ta n is ła w  B e d n a rczyk , Ed_ 
w a rd  B a to r  i  Józe f Lasoń.

C zte re j b a n dyc i s ta n ę li obec­
n ie  p rzed  Sądem  W o js k o w y m  z 
K ie lc  na sesji w y ja z d o w e j w  Czę­
s tochow ie . B ro n ił ich  z u rzędu  
mec. K ieszczyń śk i. W  w y n ik u  
ro z p ra w y  skazano S zyd łow sk iego  
na 3 la ta  w ię z ie n ia , La so n ia  na 2 
la ta , a pozos ta łych  dw óch  oskarżo 
nych  na k a ry  po p ó łto ra  ro k u  
w ięz ien ia .

W r o c ł a w .  (St) K ilk a  m iesię­
cy temu odbyła się przed Sądem 
O kręgow ym  w e W rocław iu  roz­
p raw a przeciw ko Teodorow i Stad 
niekiem u, aresztowanem u w  ubie­
głym  roku przez w ładze bezpie­
czeństwa, jako  podejrzanem u o 
współpracę z okupantem  w  o kre ­
sie w ojny.

A k t  oskarżenia, przygotowany  
przez prokuraturę  Sądu O kręgo­
wego zarzucał S tadnickiem u, iż w  
czasie w ojny, będąc zatrudnionym  
w  U rzędzie Pocztowym  w  H oro - 
dence, zgłosił swą przynależość do 
narodowości n iem ieckiej i działał 
na szkodę osób spośród ludności 
polskiej. M . in. zarzucano Stadnie  
kiem u, iż oskarżył on prz.ed w ła ­
dzam i n iem ieckim i k ierow nika  
poczty w  Horodence, .Buczkowskie 
go o rzekom ą kradzież paczek, 
przeznaczonych dia Niem ców, Na  
skutek tego oskarżenia, Buczkow ­
ski został na mocy w yroku  sądu 
niem ieckiego skazany na karę  
śmierci, un ikną ł jednak w ykoną- 
nia kary , gdyż udało mu się szczę 
śliw ie zbiec.

W  p ierw szej instancji w  Sądzie 
O kręgow ym , Stadnicki w  w yniku  
rozpraw y został skazany na 15 lat 
więzienia. Obrońca oskarżonego, 
adw okat Jampoiski, wniósł od 
w yro ku  skazującego kasację do 
Sądu Najwyższego, k tó ry  w yrok  
sądu wrocławskiego uchylił i prze  
kazał sprawę do ponownego roz­
patrzenia.

W e czw artek, 30 września, sl>r8' 
w a Stadnickiego znalazła się P® 
nownie przed Sądem Okręgowy1® 
we W rocław iu. Po przesłuchań 
św iadków , Sąd uznał oskarżone
go w innym  jedynie działania n»
szkodę Polaków , m. in. Bucz ko W' 
skiego, natom iast u n ie w in n ił 
od zarzutu po d p isan ia  l is ty  na*0' 
dow ości n ie m ie c k ie j. S tadn ick ie  
m u obn iżono  ka rę  do 8 la t W1?' 
zienia.

W Strzelcach Opolskich
powstanie największa 
cementownia w Pelsce

Opole, (cm) W  Strzelcach OP»1'  
akich przeprowadzane są bada®1 
geologiczne pokładów  surowca d* 
cementowni.

W  pracach nad badaniam i &e. ' 
«logicznym i zatrudnione są d'^1 
ekipy, w ierceń badawczych. ™  
one zaopatrzone w  najnowocze­
śniejsze maszyny w iertnicze, f j '  
chôme. W  bardzo k ró tk im  okre‘4 
czasu, ekipy te przeprow adziły  
dania, kierow ane przez B iuro  •  ̂
diów i P ro jek tów  w  Opolu.

; w iązu jąc się spraw nie z p ilny5 
| badań, celem przyspieszenia r5' 

a lizaeji wstępnych prac nad rn_'
\ poczęciem w łaściw ej budowy c , 

m ontowni w  Strzelcach OP° 
skich.

S a n a t o r i u m  

dia górników
K atow ice. —  W  z a ku p io n ym  

p rzez Z a rząd  G łó w n y  C e n tra l­
nego Z w . Z aw . G ó rn ik ó w  dom u, 
p rzeznaczonym  na s a n a to r iu m  
d la  g ó rn ik ó w , p rzep ro w a d za  się 
w  te j c h w il i  g ru n to w n y  rem on t. 
S a n a to r iu m . oddane zostan ie  do 
u ż y tk u  w  ko ń cu  p a źd z ie rn ika  
bież. ro ku .

Cenny dar Kuratorium Śląskiego
15 tysięcy książek dla Polaków za OI*ą

Cieszyn, (m) W  h o te lu  „P o lo n ia “  
od b y ła  .się onegda j uroczystość 
p rzeka za n ia  15 tys. ks iążek  d la  
szkó ł p o ls k ic h  za O lzą. Część spo­
śród  o fia ro w a n y c h  ks iążek p rze ­
znaczona zosta ła  d ia  społeczeń­
s tw a  starszego.

A k tu  p rzekazan ia  d o ko na ł w  
im ie n iu  K u ra to r iu m  W o j. Ś ląsko - 
D ą b ro w sk ie g o  oraz W o j. K o m ite tu  
P P R  k u ra to r  B e rek . W  sw ym  
p rz e m ó w ie n iu  p o d k re ś lił k u ra to r
B e re k  w ie lk ą  ro lę  k s ią ż k i p o i-  1 u czn ió w  g im n a z ju m  z O r ło w e j.

s k ie j w  dz iedz in ie  o św ia to w e j i  
p o lity c z n e j.

W  ram ach  u roczystośc i p rze m a - 
w iła  re fe re n tk a  szko ln ic tw a  p rzy  
O N V  w  C zeskim  C ieszynie, P rz y -  
ban.iowa. poseł T ro m b ik  oraz p re ­
zyd e n t C ieszyna, S m o try c k ę

W ycze rp u ją cy  re fe ra t na te m a t 
„K s ią ż k a  p o lska  na Ś ląsku  C ie ­
szyń sk im “  w y g ło s ił p ro f. Józef 
N ió m ie c  z O r ło w e j. U roczystość 
za ko ń czy ły  w y s tę p y  a rtys tyczn e

Przeprow adza się rów nież pra-
ce geodetyczne, hydrologiczne

S«raz drogowo-kolejowe, które ■ _ 
żyć będą dla zapro jektow ani8 j 
zasadach naukowych najw ięl** ^  
j najnowocześniejszej urząd z0,1 
cem entowni w  Polsce.

Inw estycja
która ti a ta 

t 3 u ± e  k e r z - i / ś c i

W a ł b r z y c h .  W  kopalni j'”5' 
gia „Bolesław  C hrobry“ bptl _ 
się obecnie nową, napowietf  
kole jkę  linow ą, skutkiem
uniem ożliw iona została d-ostw rkam ieni z p łuczki kopalni- y 
wożenie kam ieni przy P0*1’..»- 
starych, n ieużyw anych już “  
dzeń, w ym agałoby zatrudni 
30 ludzi na dw ie zm iany. ^  e»0ga 
dzie to jednak potrzebne, * *  
bow iem  płuczki w y b u d o w a ła ^ ,  
zwałach kam ieni podnośnik f , 
belkow y, obsługiwany PrzeZvvvaż 
rech zaledw ie ludzi. i ,or,ljtJ(,cf 
w yw ożenie kam ieni przy P° „„to 
starych urządzeń trw ałoby ^ i -  
2 la t —  dokonana przez ro ^g, 
ków  inw estycja  zaoszczędź cjt 
kaln i ponad trzy  m iliony 7,0 1

1 0 4 ) Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

Nasz O nufry , chłop ciekawy, 
Z  Zagra łem  chodził wszędzie 
l  raz naw et u jrza ł rzadkość: 
Czarne niby k ru k  łabędzie.

A le  zdum iał się dopiero.
G dy zobaczył raz dziobaka. 
Dziobak, chociaż zw ierzę ssące, 
Znosi ja ja , dziób ma ptaka,

U jrza ł, ja k  ze. skorup w yszły  
Czworonogie dwa dziobaczki

W reszcie jeszcze nasz bob* 
Osobiście się przekonał.

D ziw ne stw ory  —  skrzyżowanie 2 e  nie bajką, n i legendą 
M orsk ie j św inki, no i kaczki. Jest istnienie iirogona.
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Motor „Diesel“
Ze skrzynią przekładn iow ą, moc 120 K . M . 
w  dobnym stanie, zakup i Pow iatow y Z w ią -  
zek G m innych Spółdzielni .,Samopomoc 
Chłopska“ w  Lub lin ie , K rako w skie  P rzed ­
mieście n r 68. (3568)

FABRYKI WYROBÓW METALOWYCH
100 km . od Warszawy, niedaleko Łodzi o powierzchni 
ca 2.500 m*, w  ruchu wraz z maszynami i urządze­
niem z powodu śmierci właściciela wydzierżawi 
opiekun. Ewentualnie poszukiwany wspólnik z ka­
pitałem ca zł. 3.000.000,— w gotówce względnie czę­
ściowo w maszynach.

Zgłoszenia pod „Przemysł" do Biura „Im pet“ , 
Warszawa, Sikorskiego 42. <3574)

» m H T T ł n m T u m m ł T T T T ł ł n

WEŁNY
i e d w a b i e
Poleca

Włókiennicza 
Ł f t n o NE T K A N IN Y “  

° D i - Piotrkowska 91,
_ tel. 220-48. (3519)

jOSPRZtDANIA
^ al>ryka w y r o b ó w  
metalowych w War-
szawie. o f e r ty  sub. 
do S2^Va >̂rc>d u k c ja “

War:
ska

Biura Ogłoszeń 
szawa, u l.  W ie j-
n r 16. (3571)

tatrisiąhiarstw«
S ł * o c h o i i s w e

Studencki
• ^ ‘owlce, Stawowa 5 

t e l  348-70, 348-72 
S u r  s y  K ie ro w c ó w
„ .S a m o c h o d o w y c h  
nw .td czyści z a m ie n -  
w fîf î , ak ceso rii sa - 

_mocnodowych. 3580

Wolne posady

^ Ą?1Ga *U ,IF.M Y lnżynie- 
4W1 „ technika budowla- 

ffo k tyką  w  koszto­
wa 1 na budowie,
Bb203n °w isk o  kierownika 
Mt, ¡Jiy- , Zgłoszenia osobi- 
S o u -^W em n e: Wydz. Per- 
'fe’o w ,  Cementowni „W ej- 
Pq\it> w  W ejherowie.
-— ■ morski, 5923d

c u ii l0 l)Y N I uczciwa, u- 
ojairJ ® gotować, z referen 
trłeh ’ Oborę w arunki, po- 

zaraz. Katowice, 
29 m. 8. 446g

^au £^AW,CIEL branżyle i — larmaceutycz
?terty lyriowany potrzebny 
.  ar*Z(ń„- „Laboratorium “ , 
8o tó 8Wa Im pet, Sikorskie 
-  1 5938d

biuro

JM Url£?w  do Projektowa- 
2*01 „Wżeń rozdzielczych, 
r*U vn  , soklegO napięcia, 
ł*cyjyn Jjyetągowych, insta- 
Jie tunkf^m ysłow ych itp, 
Jftjt do omówienia. Ist- 
S\'e,?.irnA ^Uwości uzyskania
» 3  E lA , EE,osztnla' Z b-
"*t«za\,, .tyczny, Katowice 
v'-~ ~ i^ fk a jW . 5956d

Średniej Szko- 
ytaug^idowej w  Zabrzu pl.
? * bo w in u ’ ogiasza Z*P ° 'r  «o na nauczycie-
f e f « o S ik l na, ,19 S idzin i 
‘^Owypy?“  ,w  klasach me- 

n elektrycznych.
_  5l3gf a s

Olłi

PIERŚCIENIE tłokowe SWORZNIE TŁOKI
surowe i obrobione do w szelkich m arek  
samochodów, m otocykli i  s iln ików  stałych

WIELKI ASORTYMENT! SZYBKA DOSTAWA!
Biuro Techniczno - Samochodowe (3570)

In ż .  COSTAW ROTHERT r . K
P IE LĘ G N IA R K A , wycho­
wawczyni poszukuje od za­
raz pracy. Zgłoszenia: Za­
brze, .Wiedza“ pod N r. 2450.

594fld

D R O G ISTA  dyplomowany z 
praktyką, m łody szuka pra 
cy, najchętniej przyjm ie  
przedstawicielstwo. Oferty: 
Czytelnik Zabrze pod ,,I)ro  
gista". S14g

DW ÓCH buchalterów -  bi- 
lansistów rutynowanych — 
poszukuje pracy. Branża o- 
bojętna. Zgłoszenia: Czytel­
n ik  Będzin pod „Rutynowa 
mi“ .________________ 547g

R U TY N O W A N A  kupcowa 
— branży wędliniarskiej - 
piekarskiej lub kolonialnej 
poszukuje pracy samodziel 
nej, całkowitym  utrzym a­
niem. Wiadomość: Wrocław  
St. Dubois 23, m . 5, u K a- 
m ińskiej. 5965d

O GRODNIK  
» o m o w a  potrze 

?*heńiJS)chętnlej starsze 
bezdzietne. Wa 

?,5<5»nea n?/6, referencje po 
3 fH n  'B » , 5 y  Dziennik Za Cą *, Bytom pod „DOZOR  

3088
J.0r»ov,a *A lub pomocnica 
AOUgię“. Potrzebna. Bytom  
----- ------- m 7 476g

satnr>rt f̂v.'v wykańczar- 
«  p *m ę od zaraz 
pl°lcel i r - , a°ownia Futer 
c*Dia j  atowice, ui. 27 s ty-

____________494g

c«Upv!^ s ty m lr„2ebny do skle- j*ch, jA yln,ego w  Katow l- 
Jana 1(3. 519g

K ^ O T v a  ' --------------------
ru '-L isa tp  Pracownica do 
Zo?r°dz<miio Potrzebna. W y- 
s5,°**eni» 6h*  praniem 4 tys.

*'<>Wlcia „Czytelnika1* 
> ^ - ! ! ! P 0 d  „9684” . 524g
•T i ~ ~

k u c h c iA do dzieci 
k?',ychm ¡an*r¿ * t potrzebne

‘ Wigury í ® ‘°W¡ee Żw ir  sury i 5/2, te l_ 368_14
------- __ 529g

c iv Covv'

FR YZJER K A  poszukuje po 
sady od zaraz, w  Bytomiu 
lub okolicy. Zgłoszenia do 
Dziennika Zachodniego By 
tom pod „Fryzjerka“ . 50»g

SA M O D ZIELNA  KSIĘG O­
W A, trzyletnia pratyka, ma 
TURA L IC E U M  H A N D LO ­
WEGO, szuka zajęcia w  By 
tomiu. Zgłoszenia pisemne 
do Dziennika Zachodniego 
Bytom pod „PR ZEM YSŁ“ .

505g

TO K A R N IĘ  półciężką N or­
ton z  mostkiem od i—2 m  
w dobrym stanie kupię. 
Warszawa. Grochów, H et­
mańska 38, tel. 49-49 „Plas­
mas“ . 59 34 ci

PRASY hydrauliczne kom­
pletne w  dobrym stanie ku 
pię. Warszawa Grochów, 
Hetmańska >78 ,,Pl9smas“ . 
Tel. 49-49 . 5938d

K U PU JEM Y  papiery i apa­
raty footograficzne, epidias­
kopy, narzędzia lekarskie, 
projektory 16 mm, kamery 
zawodowe, film owe, jak  
A riflex , Bolex. Foto Winsz- 
czyk, Katowice, Młyńska 19. 
tel. 357-53 . 5940d

K U P IĘ  stragan tekstylny, 
galanteria — przystąpię do 
spółki, spółpraca, hala K a­
towice, Bytom, Zabrze, 
„Wiedza“ . 500 tysięcy. 5943d

RTĘĆ oraz kalkę płócienną 
(szkieówka) zakupimy. „Den- 
tochen“ , Zabrze, A rm ii Lu­
dowej 62, tel. 32-92 . 5944d

S IŁA  biurowa z m aturą li­
cealną, pięcioletnią prakty­
ką biurową i znajomością 
maszynopisma poszukuje
pracy od zaraz. Zgłoszenia 
Czytelnik Chorzów „Refe­
rentka“ . 502g

K A R M E LA R Z z długoletnią 
praktyką zm ieni posadę. O- 
fe rty  Czytelnik Chorzów 
pod „Karm elarz“ . 499g

K U P IĘ  listy zastawne. B. G. 
K „ Rygiel, Bielsko, Stalina 
23. 5946d

K U P IĘ  domek (w illkę) z o- 
grodem owocowym lub łą­
ką, najchętniej w  miejsco­
wości letniskowej. Oferty: 
Czytelnik Chorzów pod 
„Domek". 503g

STREPTOMECYNA dla cięż­
ko chorego pilnie potrzebna. 
Zgłoszenia: telef. 307-13 lub 
Czytelnik Katowice „Strep- 
tomeeyna". 522g

DOM  z ogrodem Katowice 
lub okolica kupię. Zgłosze­
nia: „Czytelnik“ Katowice 
„Gotówka". 518g

K W IA C IA R K A  pierwszorzę 
dna siła przyjm ie posadę 
od zaraz. O ferty Czytelnik 
Chorzów pod „K w iaciarka“ 

498g

EK SP E D IEN TK A  branży 
kolonialnej poszukuje posa 
dy, miejscowość obojętna, 
najchętniej na Ziemiach 
Odzyskanych. O ferty Czy­
te lnik Chorzów „500“ . 48lg

TRANSPORTOW IEC ze żna
jomośclą księgowości 1 spra 
wozdawczości oraz kilkulet 
nią praktyką zmieni posa­
dę na samodzielne stano­
wisko Zgłoszenia kierować 
Czytelnik Katowice pod 
„9642". 484g

K IE R O W N IK  składnic z 13 
letnią praktyką poszukuje 
posady w  terenach górzy­
stych. O ferty Czytelnik Ka 
towlce pod „Tereny gór­
skie“ . 486g

GOSPOSIA starsza, samo­
dzielna. kuchnia warszaw­
ska, świadectwa, poszukuje 
posady w  Katowicach. Ofer­
ty: Czytelntk Katowice pod 
„9675“ . 585g

sjí'8 * r * IÄ Jom°w a ucz- 
Hjhtem lu h lad®ctwrami. ze

s y* ------
dziA „ osoba óo 

t6..a° tnowe1d ®®.lta 1 pomo- 
O U w lL  b?,traebna od

tel is k Trynek 6- ^ )7* 536g

i>'«te2'Voic f Kn l dolna do

544g

sita z
l> o,Pracy nria^tyką ooszu 
!'7 « ¡S telntk d̂ 2araz- T fer-^acz*'. Katowice pod 

437g

R A D IO A PA R A TY  także u- 
szkódzone. głośniki, lampy 
wzmacniaki, adaptery ku­
puje Kukulski Katowice. 
3 Maja 26 555łd

M A S K I przeciwgazowe gu­
mowe (Volksmaske) z por 
chłaniaezami lub bez jako 
surowiec kupuje „Techno- 
spaw“ , Katowice. Pl. Wol­
ności 9. tel. 316-38. -  , 439g

Sprzedaże

„S TO M ILB U T", Warszawa, 
Em lli Plater 25, poleca:
pantofle domowe, drewnia­
ki. buciki szkolne, buciki 
dziecięce, pinetki, kapce.

■)312Cl

DO sprzedania 2 motory 
benzynowe po 17 K. M. do 
każdego napędu bardzo>e- 
konomiczne Wiadom.: Czy­
telnik, Gliwice pod „877“ .

*31g

S Y P IA L N IE , jadalnie, ga­
binety, kuchnie, stoły roz­
suwane,, krzesła wyściela­
ne. meble biurowe poleca 
skład mebli, Katowice, Sta 
rowlejaka 3. 5S8Sd

SPRZEDAM centralę tele­
foniczną pełną, automa­
tyczną 15x3 (1 sztuka). 25x2 
(1 sztuka). 5 x 1  (2 sztuki) 
Oferty pod „Centrala“ Czy­
telnik Mysłowice. 400g

L A M P K I nagrobkowe — ko­
lorowe dostarcza W ytw ór­
nia Świec „Luna“ , Często­
chowa, Garibaldiego 11. tel. 
14-12. 5919d

CZĘŚCI samochodowe, mo­
tory. skrzynki biegów do 
samochodu „Hanomag“ mo­
del 1939 opływowy, sprzeda 
Fabryka „ Ik a r“ . Piotrków  
Trvb „ Stalina 25, telefon 
11-14. 5920d

ŁO ŻYSK A  W dużym wybo 
rze po cenach przystępnych 
poleca firm a St. Grodzin- 
ski i Spółka Wrocław, ul. 
Ruska 58. 5925g

OPONY nowe z dętkami, 
zagraniczne; 500x16, 20.412,- 
525x16 21.720,-, 550X16 22.284,- 
600x16. 1050x16 , 550X17 30.536,- 
6-płócienne, KOMPRESOR  
„Leo“ 15 atmosfer sprzeda 
Fa. Borek Gliwice, Bytom ­
ska 12. 444g

J A M N IK I (dakle) czystej 
rasy sprzedaję — Hajduki, 
Przyjem na 6, od 16 . 445g

K R A W A TY, SZALE, duży
wybór — ostatnie nowości 
poleca: W ytw . „ A T O M “ 
Łódź, Narutowicza 41.

5930d

SPRZEDAM nożyce intro­
ligatorskie Krauzego. W ia­
domość Kielce „Czytelnik* 
Sienkiewicza 30 . 5933d

OPEL - B litz  4 tony nowy, 
skrzynia długa 4.70 sprze­
dam. Wiadomość: Warsza­
wa, Olszynki. Grochowskiej 
38, Pietraszun. 5937d

P rzed s ta w ic ie le  handlowi
zdolni i ustosunkowani branży kosmetyczno-perfu- 
m eryjnej na Dolny Śląsk poszukiwani. Oferty pod 
N r. 4545, Warszawa, ,,Im pet“ , Sikorskiego 42. (3578)

STOW ARZYSZENIE DOZORU KOTŁOW , KATOW ICE
o g ł a s z a

sprzedaż licytacyjną
ł  samochodu osobowego m ark i B. M . W. (mały) typ 
D. A. 2 N r. re j. H-63139 zagarażowanego w Katowicach 
przy ul. Opolskiej I I  w  podwórzu. Wóz jest na cho­
dzie i posiada ogumienie. Dzień sprzedaży 7. 10. 1848 r. 
godz. 10-ta w biurze D yrekc ji Stowarzyszenia Dozoru 
Kotłów w  Katowicach, ul. Opolska 11. Wymieniony 
wóz oglądać można do dnia 7. 10. br. w wyżej wym ie­
nionym punkcie zagarażowania.

Gdyby licytacja nie dała rezultatu, ogłasza się drugi 
term in sprzedży 11. 10. br. godz. 10-ta. (3572)

PAŃSTW OW E PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOW LANE  
O D D ZIA Ł 13 INSTA LA C YJN O -PR ZEM YSŁO W Y  

KATO W IC E, G liw icka 15 
zatrudni natychmiast

1. limiterów
na centralne ogrzewanie, kanalizację i wodo­
ciągi

2. Spawaczy elektr. i autegenicznych
na wysokie ciśnienia

3. Robotników niewykwalifikowanych
do robót ziemnych

na warunkach umowy zbiorowej pracowników bu­
dowlanych. (3577)

Z JE D N . P R Z E M Y S Ł U  M A S Z Y N O W E G O  
C E N TR . B IU R O  K O N S T R U K C Y J N E  
B ytem , ul. Powstańców Śląskich nr 6

p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t:

doświadczonych konstruktorów
urządzeń  d ź w ig o w y c h  i  k o n s tru c k ji s ta lo ­
w ych , o raz

1 konstruktora inżyniera lub technika
z p ra k ty k ą  w  b u d ow ie  sprężarek tłoko­
w y c h  i

1 młodszego inżyniera
z d yp lo m e m  a k a d e m ick im , chcącego po ­
św ięc ić  się s p e c ja liz a c ji w  b u d ow ie  sp rę ­
ża re k  t ło k o w y c h .

D la  fa ch o w có w  z p ra k ty k ą  m ie szkan ia  za­
pewnione.

Zgłoszen ia  ustne łu b  p isem ne k ie ro w a ć  do 
W ydz. P ersonalnego, C e n tra ln e  B iu ro  K o n ­
s tru k c y jn e , z po d an ie m  do tychczasow e j p ra k ­
t y k i  zaw odow e j. (*3573)

ROWERY -  OPONY -  MASZYNY ROLNICZE 
PŁUGI, KOPACZKI, SIEW1KI

sprzedaje ;

(3567

P O W IA T O W A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  
„S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A “ 
K A T O W IC E , M ariacka  n r  17

T e l. 322-30

W IL L A  — 6 pokojowa dzier 
żawiona, obecnie ogłoszona 
do sprzedaży tanio — do 
odstąpienia za zwrotem ko 
sztów remontu. Mieszkanie 
natychmiast wolne, całko­
wicie lub częściowo. Zgło­
szenia Dziennik Zachodni 
Bytom „250“ . 495g

W’IL L Ę  poniemiecką z du­
żym ogrodem, najładniej­
sza dzielnica Sopotu, odstą­
pię. — Dziennik Bałt. Gdy­
nia, 10-go Lutego, pod „P il­
ne“ . 5939d

ZA PR A W Y do wódek, su­
che, w  10 smakach — do­
skonałe, proszek do piecze­
nia, cukier wanilinowy, 
JOJO — zamiast ja jek, że­
latynę itp., wysyła franko  
za zaliczeniem: W ytwórnia 
A rtyku łów  Spożywczych 
„M arko“ D r. Kozłowska — 
Łódź. Kopernika 67. P rzy j­
m iem y przedstawicieli.

5941d

TO W A R Y wełniane — K le­
mens B u r c h a r d ,  Kato­
wice, * Mariacka 12; poleca 
m ateriały na ubrania, płasz­
cze. pelisy, suknie 1 kostiu­
my. 5941d

LEICĘ. Roileiflex, Ikoflex, 
futro męskie w dobrym  
stanie kupię. Tel. 327-09.

4583

K U P I Ę  MOTOR ELE K ­
TR Y C ZN Y  220/380 V 32—36 
K M. hermetyczny, pierście 
niowy, 960—1400 obr. na m i­
nutę, łożyska kulkowe lub 
rolkowe, wraz z rozruszni­
kiem olejowym i automa­
tem do regulacji. Stan bar­
dzo dobry. Oferty kiero­
wać: Miłcewlcz Stanisław, 
Mielec, ul. Sandomierska 
386. 5901d

B A R A K  mieszkalny uzbro­
jony w dobrym stanie, za­
kupi cementownia „W ejhe­
rowo" w  W ejherowie, pow. 
morski. 5924d

POSZUKUJĘ pilnie Inż. 
Palkowskiego „Technologię 
1 Technikę Malarsko - La­
kierniczą“ oraz „W alkę z 
korozją żelaza“ . Zgłoszenia: 
„Wspólnota“ , Kraków. Plac 
Wszystkich Świętych 8 pod 
„585“ . 5932d

F R E Z A R K I obwiedniowe w 
dobrym stanie kupię. W ar- 
ssawa Grochów Hetmańska 

| 38 „Plasmas“ , Tel. 49-49. 
j 5335(1

B IB U ŁK Ę  kwiatową, butel­
kową. karton duplex, pa­
pier piśmienny w roli sprze­
da Fabryka „ Ik a r“ , P io tr­
ków Tryb.. Stalina 25, tel. 
11-14. 5921d

> S Y P IA LN IE , jadalnie, kuch­
nie. dobrej jakości, tanio 

I sprzedaje: Szaradowski, K a- 
i towice. 27 Stycznia 34 . 5898d

i STREPTOMECYNA do
I sprzedania, Katowice, tele- 
| fon 337-80 . 465g

i D Z IE N N IK  Ustaw 1918—1939. 
komplet sprzeda Księgarnia 
, Siess“ , Kraków. Floriań­
ska 33, tel. 361-45. 5915d

PRACOW NIA futer „Bole- 
1 sław“, Katowice. K orfante­
go 15, I I  p. wykonuje wszel­
kie roboty kuśnierskie no­
we i przeróbki, solidnie — 
terminowo. 5913d

SAMOCHÓD osobowy Opel 
Super sprzedam, stan ogól­
ny 80»/«. Zgłoszenia Dzien­
nik Zachodni Katowice pod 
.,9549“ . 447g

SPRZEDAM BMW  (kabrio- 
limuzyna) 6-cyl. prawie no 
wy. Zużycie benzyny 10—U 
1. na 100 km. O ferty pod
nr ..28948“ . „Czytelnik*' Ka 
towice. 1993

! FUTRA A .  Sokołowski, K a­
towice. Mickiewicza 2 lub 

. Rynek 1. W ykonuje wszel- 
: kie roboty kuśniei '•» so- 
| lidnie. punktualnie, ' mio, 
I fasony najnowsze. 5912d

SPRZEDAM biurko gabine­
towe. Wiadomość: Zabrze, 
„Wiedza“ pod nr. 10. 5950d■ - - ........--   ----------- -  
DO SPR ZED A N IA  maszyna 
stolarska, kombinowana, taś 
mówka, tarczówka, w iertar­
ka, gryzarka. Stan dobry. 
Oferty: „Czytelnik“ Bielsko 
pod „Kombinowana". 09B!d

SAMOCHÓD 3-tonowy w y­
najmiemy lub sprzedamy. 
Propozycje kierować: K rap­
kowice, Poste-Restante. 
„Transporty''. 5954d

L IM U Z Y N Ę  Mercedes 6 cyl., 
tokarkę, szlifierkę do wał­
ków. rewolwerówkę — sprze­
dam. Wrocław, U kryta 18/7.

5955d

KOCIOŁ parowy stojący ze 
skrzynią ogniową i płomie- 
niówkami Typ D 5 pow. 
ogrz. 2 m*, prężność pary 
4 atm. w  dobrym stanie, 
okazyjnie do sprzedania. 
Zgłoszenia: Czytelnik Cie­
szyn. 5958d

SAMOCHÓD Ford-Gaz, 1 1/2 
ton., rejestrowany, w do­
brym  stanie, na chodzie, 
sprżedam. Wiadom.: Pszczy­
na, telef. 14, 517«

KA SA  podręczna — żelaz­
na, B IU R K O  do sprzedania 
ELJOT, Bytom. ul. Pow­
stańców Warszawskich 16, 
tel. 35-20. SlOg

M O TO C YKL „Ziindapp“ , — 
przyczepkę, stan doskonali* 
sprzedam. Tel. 341-12 . 471g

SAMOCHÓD CIĘŻAROW Y  
m arki FO RD-GAZ. 1/2 tony, 
po generalnym remoncie 
sprzedam zaraz. Wiadomość 
Bytom, Szkolna 5, 474g

SAMOCHÓD osobowy „Fiat- 
Simka“ , 500 ccm limuzyna 
w  pierwszorzędnym stanie, 
4 kota zapasowe, ’sprzedam. 
Gliwice, ul. Zabrska 24 m. 4 

516g

SPRZEDAM futro męskie 
niedrogo. Zabrze. Sienkie­
wicza 3 m. 7. 515g

M O TO C YKL Victoria 350 
cm» górnozaworowy w ał kró 
lewski typ Sakara, Ziindapp 
200 cm® w dobrym stanie 
sprzedam Chorzów. Lw ow­
ska 7 teł. 401-04. 50lg

SINGER maszynę, ubranie 
w ielk. 52, sprzedam. Kato­
wice Jagiellońska 7 m. 3.

523g
M A SZYN Ę do liczenia — 
arytm om etr nowy — 10
miejscowy, na 4 działania 
sprzedam. Sklep maszyn 
biurowych Katowice, M a­
riacka 14. 493g

SPRZEDAM maszynę szew­
ską — słupkową. Kuplę ma­
szynę ciężką — prawora- 
mienną. — Telef. Katowice 
361-78. 527g

A U TO M A TY  do pluskiewek 
nitowanych, tokarnia stru­
garka. kompletna fabryka  
do sprzedania. Oferty: Czy­
telnik Katowice pod „9692“ , 

528«

P IA N IN O  Fdrstera czarne, 
nowoczesne, stan pierwszo­
rzędny sprzedam. Tel. »29-03 

5rog

CEGŁĘ oczyszczoną: normal 
ną kominową, szamotową 1 
drzewo budulcowe, sprzeda 
„Przemysł Budowlany", Spół 
dzielnia Pracy, Katowice, 
ul. Warszawska 48. tel. 364-21 
z rozbiórki cegielni „Raka“ 
w M ałej Dąbrówce. Wig

STREPTOMECYNĘ O K A ­
ZY JN IE  SPRZEDAM. K A ­
TO W ICE, tel. 317-53. 583g

M IE S ZK A N IE  luksusowe: 
4 pokoje, willa w Opolu, 
zamienię na mieszkanie 
Katowice. Oferty: Czytel­
nik! Katowice N r. „9444“ .

237g

BIELSKO, śródmieście, do 
odstąpienia mieszkanie 4- 
pokojowe, wysoki parter, 
też na biuro lub zakład za 
zwrotem kosztów remontu 
Wiadomość Bielsko, skr. 
poczt. 20. 395g

Z A M IE N IĘ  mieszkanie oko­
lica Katować ila Kraków lub 
okolica. Zgłoszenia; K ra­
ków, Poste restante, Jew- 
siejczyk. S942d

M IE S ZK A N IE  dwa pokoje 
z kuchnią lub bez poszuku 
ję w  Centrum B Y TO M IA . 
Zw rot wszelkich kosztów. 
Wiadomość: Bytom, Sikor­
skiego 4 m. 5. 596g

W ARSZAW A, pokój, kuch­
nia. łazienka zamienię na 3 
pokoje Katowice. Oferty: 
Czytelnik Katowice „Nowo 
czesne“ . 504g

W B Y TO M IU  poszukuję 3 
pokoje kuchnię, komfort. 
Zwrócę koszty remontu. O 
fe rty  Czytelnik Katowice 
pod „9638“ . 479g

Z A M IE N IĘ  słoneczne 4 po­
kojowe mieszkanie w K a­
towicach na podobne lub
mniejsze w  Krakow ie. Ofer 
ty Czytelntk Katowice pod 
,,9046“ . 489g

W N O W YM  domu poszuku 
ję  1 — 2 pokoi z kuchnią 
lub w starym jako subloka 
tor. Zgłoszenia Dziennik Za 
ehodni Katowice pod ,.N a­
tychmiast'1. 490g

P o k o j e

OGORKI kiszone poleca 
Wielkopolska H urt. Warzyw, 
Chorzów, Bieruta 6, telef. 
407-53, 533g

SPRZEDAM samochód ciężą 
rowy m arki , Bussing“ 10- 
tonowy 150 KM, motor no­
wy, oraz ciągnik m arki 
„Deutz“ trzy cylindrowy 
wraz z przyczepką 10-tnno- 
wą, ogumienie dobre. Kato­
wice. telefon 304-18. 542g

NOW OCZESNA wytwórnia 
kartonów na chodzie do 
sprzedania. Oferty: Czytel­
nik Katowice pod , 9591“

545«

L _ D zierżaw y

POKOJU umeblowanego
niekrępującego poszukuje 
samotna pani. Oferty O liw i 
ce, Czytelnik „Śródmieście 

463«

p o k o j u  umeblowanego 
lub próżnego, Katowicach, 
Bytomiu, okolica poszuku­
je starszy samotny. O ferty  
Czytelnik Katowice „K u­
piec sytuowany". 414g

M ŁO D Y na stanowisku po- 
szukuie od zaraz pokoju 
wygodnego w Katowicach 
lub okolicy. Zgłoszenia Czy 
telnik Katowice pod „6931".

472g

AKORDEON 120 BASÓW 2 
REGISTRY sprzedam. O- 
fe rtv  Dziennik Zachodni 
Bytom pod „AKO RDEO N“ 

475g

BUDOW LANE M A T E R IA ­
ŁY  dostarcza firm a „JAM - 
RO“ Bytom, ul. Morcinka 
27, m. 4. 474g

4 P R ZYC ZEPK I. 4 platfor­
my, 4 wozy robocze na o- 
ponach, 1 wóz rzeźnicki 
sprzedam. Draga, Mikołów, 
telefon 211-75. 482g

SPRZEDAM krosna mecha­
niczne szerokość 90 cm. O- 
fe rty  Czytelnik Sosnowiec 
„Okazja“ . 48gg

JA D A LN IĘ  nowoczesną jak  
nową sprzedam. Zgłoszenia 
Czytelnik Katowice pod 
„Jadalnia“ . 465g

F IA T -S IM K A  500 w  bardzo 
dobrym stanie okazyjnie 
sprzedam. Katowiee-ZatęZe 
ul. Wojciechowskiego 4« 
m. 18. 425g

OŚRODEK ziemski pod Cie­
szynem do nabyoia lub w y- 
tzierżawienia. Bliższe w ia­
domości; Czytelnik Cieszyn, 
obd nr. 7. 5957d

G o t ó w k a

GOTÓW KA! Poważny za­
kład rzemieślniczy z pełny 
mi uprawnieniam i, pracują 
cy wyłącznie dla Instytucji 
Państwowych wydzierżawię 
lub przyjm ę na 50»/«, z ko­
nieczna współpracą. Poważ 
ne oferty: Adwokat Dr Fi* 
lasiewicz, Katowice, ulica 
Dworcowa 13. tel. 363-56.546«

POKÓJ umeblowany z u- 
żywalnością kuchni, łazien­
k i i  telefonu do wynajęcia. 
Oferty Czytelnik Chorzów, 
pod „Kom fortowy". 48(1«

IN Ż Y N IE R  poszukuje po­
koju z używalnością piani­
na centrum Katpwlc. Zgło­
szenia tel. 305-08 godz. 20 
— 21 lub czyteln ik Katowi 
ce nr „9647* . 433g

U R ZĘ D N IK  P. C. H . poszu­
kuje 2-ch pokoi w Katowi­
cach. Oferty: Czytelnik K a­
towice .,9683'*. 532g

OSOBA samotna poszukuje 
pokoju z meblami lub bez 
w Katowicach lub Chorzo­
wie. Zgłoszenia: Chorzów 
Jasna 13 ni. I, tel. 409-01. od 
godz. 17. 537g

ODSTĄPIĘ dwa pokoje biu­
rowe w śródmieściu za zwro 
tem kosztów remontu. Ofer­
ty  kierować: Czytelnik K a­
towice pod nr. 9000. 543g

Lokale handlowe

K TO  udzieli pożyczki na 
remont domu (mieszkariie 
zapewnione). Oferty Czytei 
nik Katowice pod „Dom".

473«

ZA K Ł A D  fryzjersk i dam 
sko-męski z. mieszkaniem, 
wszelkimi aparatami sprze 
dam lub przyjm ę spólnicz 
kę z gotówką. Jedlina Zdrój. 
ul. P i”"towska 4, pow W ał­
brzych. 5962d

SKLEP materiałów piśmlcn 
nych okazyjnie do odstą 
pienia. Łódź, ul. P iotrkow­
ska, tel. 185-24, godz. 13—2) 

5929(1

SKLEP — R YBN Y dobrze 
zaprowadzony, w  dobrym  
punkcie Bytomia, z magazy­
nem, piwnicą i telefonem, 
odstąpię za zwrotem kosz­
tów remontu. Zgłoszeń*a pi 
im ienne do Dzlenn!ka Za­
chodnie eo Bytom pod 
SKLEP R Y B N Y '* 5Ug

LO KALE warsztatowe par­
terowe, łącznie 250_ m kw  
w centrum Bielska" do od­
stąpienia za zwrotem w kła­
dów. Wiadomość: Bielsko 
skr. poczt. 20 . 396«

KROSNO ręczne z lokalem  
do wynajęcia. Oferty: Czy­
telnik Bielsko pod „Zaraz".

5952d

D U ŻY  lokal handlowy cen­
trum  Będzina wraz z towa 
rami i urządzeniem branży 
kolonialno -  spożywczej da 
sprzedania. Liczna zaprowa 
dzona klientela, tel. 719-17.

512g

SPRZEDAMY sklep z maga­
zynem branży kolonialnej, 
centrum Katowic. Zgłosze­
nia piśmienne: Urząd pocz­
towy Katowice, skrzynka 
565. 520g

ZUBIO NO  dowód osobisty 
na nazwsiko Goch Maria, 
Gliwice, , Olchowa. 388«

ZG UBIO NO dowód osobi­
sty, kartę E K U  na nazwi­
sko Guja Stanisław. Dąbro 
wa Narodowa 316, powiat 
Chrzanów. 398«

ZG UBIO NO zaświadczenie 
R K U  wydane w  Gliwicach, 
Bargiel Adam. 436g

ZG UBIO NO dowód osobisty 
legitymację fabryczną, zn ii 
kę do kina. Sałata Stefan, 
Czechowice — Zebracz.

436«

ZG UBIO NO  służbowy bilet 
tram wajowy Rachwalskl 
Bogusław, Sosnowiec. Bu­
kowa 1, 441g

ZN A LEZIO N O  płaszcz 29.. 
9. 43 r.. do odebrania Kato 
wice, Moniuszki 12/10. 491*

KSIĘGOW OŚCI z przebit­
kową wyucza do całkowitej 
pewności bilansowej Kato­
wice, Plebiscytowa 3 daw­
niej l  Maja 8 . 5889d

Zguby i kradzieże

ZG UBIO NO legitymację 
Związku Byłych Więźniów 
Politycznych, kartę reje­
stracji RKU Ostrów, odci­
nek zameldowania, legity­
mację Ubezpieczalni Spo­
łecznej na nazwisko Urban 
Kazimierż, Jelenia Góra.

5909d

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zawodowego Nr. 578 
na nazwisko Orzeł Antoni, 
Katowice, Wojciechowskie­
go 60. _____ • 467g

N A  TRASJE od Rynku do 
ul. Warszawskiej 58 w  K a­
towicach wypadła z ’samo­
chodu walizka z praną ble 
lizną. Uczciwego znalazcę 
uprasza się o oddanie wa­
lizki za wynagrodzeniem w 
Adm inistracji „Gościa N ie­
dzielnego" w Katowicach, 
ul. Warszawska 58, względ­
nie powiadomienie Admlnl 
stracji — tel, 313-30. 496g

ZG UBIO NO książeczkę woj
skową wydaną R K U  Lublin  
na nazwisko Sołtys W łady­
sław. Wałbrzych. 5928d

ZG UBIO NO dowód osobisty 
i kartę rejestracyjną wyda* 
ną przez R. K . U. Ostrowiec 
na nazwisko Zych Henryk, 
Gorzków, gmina Malkowlce.

5948 d

ZG UBIO NO dowód osobisty 
i kartę rowerową na nazwi­
sko Maczka Wincenty, wieś 
Chróścin, pow. Wieluń. 5953d

ZG UBIO NO legitymację 
Zw. Zaw. Spółdzielców nr 
152068 na nazwisko Panz Je 
rzy, Bytom. 507g

Z A G IN Ą Ł  pies pekińczyk 
3 miesięczny proszę oddać 
za wynagrodzeniem Józef 
Pawłowski Chorzów, Wolno 
ści 26 , 500*

ZG UBIO N O  książkę Ubez­
pieczam! Społecznej kartę  
R K U  K łodzko i inne doku­
m en ty  Sioła Bolesław, K o- 
ch low ice , W yzw olenia 703.

497g

ZG UBIO NO dowód osobisty, 
legitymację P P R. m etrykę  
urodzenia na nazwisko Dą­
browska Kazim iera, W ro­
cław, Cieszyńska 29. 521g

ZG UBIO NO dowód osobisty, 
kartę pracy, odcinek zamel­
dowania Podkowa Leśna, na 
nazwisko Szafrańska Cecy­
lia. 5960d

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. Metalowców na naz­
wisko Nowaczykówna Re­
gina, Jelenia Góra, Stalina 
15 . 5961d

W YSOKA NAGRODA! 28-gO 
września zginęły dwa pie­
ski rasy „Pekińczyk", brą­
zowe, białe kraw atki oczy 
wyłupiaste. długa sierść, 
małe. Katowoe-W rin^wiec, 
ul. Kopernika 3 m. l l .  tęlef 
365-75. 52Sg

K A Z IM IR C Z U K A  Mariana, 
ur. 16 . 7. 1909 Warszawa, o- 
statnio przebywającego W 
strefie angielskiej Niemcy, 
poszukuje żona Helena, Je­
lenia Góra, Wyczółkowskie­
go 5, 5964d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
legitymację pracy wysta­
wioną przez Centr. Biuro 
Konstr, Bytom, oraz kartę  
rejestracyjną RKU Skier­
niewice, poświadcz, przez 
Ref. Wojskowy przy Zarżą 
dzie M iejskim  .Bytom  na 
nazwisko Świerczewski Ta 
deusz Bytom, Wieczorka 45 

478g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ny paszport szwajcarski nr 
U07585/104 wydany przez 
Poselstwo Szwajcarskie w  
Warszawie na nazwisko 
ROM ANA BAUER. 487«

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaśw. rejestracji wydane 
przez R. K . U, Żywiec — 
Palik Michał, Sporysz, pow. 
Żywiec. 5963d

U N IE W A Ż N IA M  skradzione
dokumenty osobiste na naz 
wisko Wiśniowski Marian. 
Bytom. 538g

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną 
legitymację kolejową N r. 
345146 na nazwisko Gdynia 
W iktoria, Katowice. 540g

U N IE W A Ż N IA M  wszystkie 
dokumenty “kradzione 13, 
IX . Swiętek Maria — K A ­
TOW ICE — P. K . O. 54lg

1 K ó i  o «>

R A D IO K L IN IK A — Kato-
wice, Kościuszki 8 — spe-
cjalna naprawa odbiorni-
ków radiowych, szybko i
tanio. 5902d

FO TOGRAFIE nagrobkowe, 
porcelanowe wykonuje: 
„Fotoceramlka“ Warszawa, 
Sikorskiego 33. Inform acje  
listowne. 59S1q

LA B O R A TO RIUM  Techn.- 
Dentystycrne (Roman So- 
bieszek), Zabrze, Wolności 
256 wykonuje wszelkie pra­
ce wchodzące w zakres 
techn. dentystycznej. Jak 
mostki protezy itd„ własna 
odlewnia stali; godz. przyjęć 
od 9—17-tej. 5968d

ZA D Ł U G I b. męża mojego 
Władysława Scigaja nie od­
powiadam — Ścigajowa Ire ­
na, Zabrze. 5S45d

JA K  Cię widzą, tak Cię
piszą, czyszczenie farbowa 
nie, solidnie, szybko Agen­
tura Pralni Mewa Katowi­
ce, Słowackiego 22 . 4923

OSOBY, podające się za M a­
łeckiego Kazimierza i za
Adele Małecką, nie mają nic 
wspólnego z rodziną Małec­
kich zamieszkałych Star a 
Kamienica. Ostrzega się ce­
lem unikmęci# nieporozu­
mień, Podających się na po­
wyższe nazwisk* oddać M i­
lic ji. 5856d
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W y r o k  n o r y m b e r s k i
W ie lk im , g w a łto w n y m  k ro k ie m  

nap rzó d  w  d z ie ja ch  ludzkośc i, 
k ro k ie m , k tó re g o  is to ty  i  w a rto ś c i 
zmęczone i  pod rażn io n e  w o jn ą  
spo łeczeństw a n ie  zd o ła ły , być 
m oże jeszcze z rozum ieć  i  w ła ś c i­
w ie  ocen ić, je s t u m o w a  lo n d y ń ­
ska z 8 s ie rp n ia  1945 r .  i  w  w y k o ­
n a n iu  te j u m o w y  sporządzony sta 
tu t  M ię dzyn a ro d ow e g o  T ry b u n a ­
łu  W ojskow ego .

I  is to tn ie . S ta tu t M ię d z y n a ro ­
dow ego T ry b u n a łu  W o jskow ego  
ze s ta łą  s iedz ibą  w  B e r lin ie , po ­
w o łanego  na  po d s ta w ie  u m o w y  
z a w a rte j 8 s ie rp n ia  1945 r. w  L o n  
d y n ie  przez C z te ry  W ie lk ie  M o ­
ca rs tw a  w  p rze d m io c ie  „śc ig a n ia  
i  k a ra n ia  g łó w n y c h  p rzestępców  
w o je n n y c h  p a ń s tw  osi w  E u ro ­
p ie “  je s t a k te m  o w p ro s t epqko- 
w y m  znaczeniu, a k te m  bez p re ­
cedensu w  do tychczasow ych  dzie 
ja c h  lu dzkośc i. W  a kc ie  ty m  urnę 
czony, sponiew ierany w  b arba­
rzyński sposób znieważony przez 
hitlerow skie  hordy św iat ku ltu ­
ra ln y  X X  w . dał w yraz m iędzy­
narodow ej solidarności w  walce  
z pogwałceniem  najb ard zie j ele­
m entarnych zasad ludzkości.

P rz e lic z y li się N ie m cy , licząc 
na  bezka rność sw ych  z b ro d n i­
czych  czynów . Ś w ia t zażądał od 
nich rachunku sum ienia. Czy m ia ł 
do tego p raw o?  C hyba  ta k .

W szak ju ż  w  c z w a rte j k o n w e n ­
c j i  h a sk ie j z 1907 r .  do tyczące j 
p ra w  i  z w y c z a jó w  w o jn y  lą d o w e j 
u ję to  zasadnicze p rze p isy  odno­
szące się do p ra w  i  o b o w ią zkó w  
o k u p a n ta  (np rz . w  a rt. 56 ust. 2 
zakazano n iszczen ia  a lbo  uszka ­
d za n ia  p a m ią te k  h is to ryczn ych , 
d z ie ł s z tu k i, n a u k i). W  k o n w e n c ji 
g e n ew sk ie j z 27. V I I .  1929 r. do­
tyczące j tra k to w a n ia  je ń c ó w  w o ­
je n n y c h  u re g u lo w a n o  zasady h u ­
m a n ita rn e g o  obchodzenia  się z 
je ń c a m i w o je n n y m i (ś ro d k i od­
w e to w e  są w zg lę d e m  n ic h  zaka -

zane). C h a ra k te r  p rzestępczy agre 
s j i  u zn a ny  zosta ł za ró w n o  przez 
p ro to k ó ł g e n ew sk i z 1924 r .  ja k  
i  p a k t B r ia n d — K e llo g  z 1928 r. 
(podp isany  p rzez 62 pań s tw a , w  
ty m  N ie m cy) itd .

Ostrzeżenia
W p ra w d z ie  w y m ie n io n e  w y ż e j 

a k ty  p ra w n e  n ie  z a w ie ra ły  ża­
d n ych  s a n k c ji na  w y p a d e k  ich  
na ruszen ia , a n i n ie  o k re ś la ły  
o rg a n ó w  w y m ia ru  s p ra w ie d li­
w ośc i, n ie  u m n ie jsza  to  je d n a k  
ich  znaczenia  ja k o  n o rm  p ra w n y c h  
o ch a ra k te rze  m ię d zyn a ro d o w ym .

Z resz tą  ju ż  w  czasie d z ia ła ń  
w o je n n y c h  N ie m c y  b y ły  k i lk a ­
k ro tn ie  o fic ja ln ie  ostrzegane o 
o d p ow ie dz ia ln o śc i za p rze s tę p ­
s tw a  w o jenne , (np rz . n o ta  prez. 
Benesza z 3/9 1939 r., ośw iadcze­
n ie  prez. R ooseve lta  z 25/10 1941 
r „  n o ty  M o ło to w a  z 27/11 1941 i 
6/1 1942 r.). N a  k o n fe re n c ji 9
p a ń s tw  a lia n c k ic h  w  pa ła cu  St. 
Jam es w  L o n d y n ie  w  1942 r., za­
in ic jo w a n e j p rzez  Polskę i C ze­
chosłowację pod p rz e w o d n ic tw e m  
p re m ie ra  P o lsk i, W ł. Sikorskiego, 
u ch w a lo n o  d e zydera t u k a ra n ia  
p rzes tępców  w o je n n y c h  za p o ­
g w a łce n ie  p ra w a  m ię d zyn a ro d o ­
w ego w  drodze norm alnej proce­
dury  sądowej. D n ia  1. X I .  1943 r. 
w  M o skw ie  R ooseve lt, S ta lin  i  
C h u rc h il l zgodn ie  p o s ta n o w ili,  iż  
w szyscy p rzes tępcy  w o je n n i będą 
u k a ra n i,  p rz y  czym  w  zasadzie 
będą w  tym  celu w ydan i tym  k r a ­
jom , na obszarze których popeł­
n ili zbrodnie, a ty lk o  ta k  zw . 
głów ni przestępcy w ojenni, k tó ­
ry c h  dz ia ła ln o ść  n ie  og ran icza  się 
do ge o g ra ficzn ie  ściśle  o k re ś lo n e ­
go te ry to r iu m , będą u k a ra n i na 
p o d s ta w ie  łą czn e j d y c y z ji N a ro ­
d ów  Z jednoczonych . N a  k o n fe ­
re n c ji w  L o n d y n ie  w  p a ź d z ie rn i­
k u  1943 r . p o w o ła n o  do życ ia  M ię ­

dzyn a ro d o w ą  K o m is ję  Z b ro d n i 
W o je n n ych  w  L o n d y n ie  (zada­
n ie m  K o m is ji  je s t sporządzan ie  
l is t  p rze s tę p có w  w o je n n y c h  od ­
nośn ie  z b ro d n ia rz y  zg łaszanych  
p rzez poszczególne pańs tw a). K o ­
m is ja  ta  3. X . 1943 r. u c h w a liła  
re g u la m in  M ię dzyn a ro d ow e g o  
T ry b u n a łu  W o jskow ego  (na  ty m  
re g u la m in ie  o p ie ra  się s ta tu t M ię  
dzyna rodow ego  T ry b u n a łu  W o j­
skow ego). 8 s ie rp n ia  1945 r,, ja k  
to  na  w s tę p ie  podn ies iono , S ta n y  
Z jednoczone  A . P., ZSR R , W ie lk a  
B ry ta n ia  i  F ra n c ja  p o d p is a ły  u -  
m ow ę  o p o w o ła n iu  do życ ia  M ię ­
dzyna rodow ego  T ry b u n a łu  W o j­
skow ego ze s ta łą  s iedz ibą  w  B e r­
lin ie .

Kary
T a k  p o w s ta ł M ię d z y n a ro d o w y  

T ry b u n a ł W o js k o w y  do śc igan ia  
i  u k a ra n ia  g łó w n y c h  p rzestępców  
w o je n n y c h  i  proces n o ry m b e rs k i.

1. X . 1946 r. w  zn a n ym  p ro ­
cesie n o ry m b e rs k im  ( trw a ją c y m  
10 i  1/2 m ies ięcy) zo s ta li w  m y ś l

a rt. 6— 10 s ta tu tu  skazan i za p rze  
s tęps tw a  w o je n n e :

a) G o e rin g  H e rm a n , v o n  R ib b e n  
tro p  Joach im , K e ite l W ilh e lm , 
K a lte n b ru n n e r  E rnes t, R osenberg  
A lf re d ,  F r ic k  W ilh e lm , S tre ic h e r 
Ju liu sz , S aucke l, Jo d l, Seyss- 
In q u a r t,  ■ B o rm a n  M a rc in  (zaocz­
n ie), F ra n k  H ans —  na  k a rę  
śm ie rc i;

b) Hess R u d o lf, F u n k  W ilh e lm , 
R aeder E r ic h  —  na  d o żyw o tn ie  
w ię z ie n ie ;

c) B a ld u r  v o n  S ch irach , Speer, 
na 20 la t  w ię z ie n ia ;

d) v o n  N e u ra th  —  na  15 la t  
w ię z ie n ia ;

e) D o e n itz  K a ro l —  na 10 la t
w ię z ie n ia .

P onad to  uznano  za zb rodn icze : 
w o jn ę  ag resyw ną , o rg a n iza c je  
h it le ro w s k ie  N S D A P , SS, SD, 
gestapo.

U n ie w in n ie n i zo s ta li: S chach t, 
F rits ch e , P appen (co sp o tka ło  się 
ze sp rzec iw em  ZS R R ), a nad to  
p o m in ię to  w  w y ro k u  zb rodn iczą

dz ia ła ln o ść  d o w ó d z tw a  i  sztabu 
genera lnego.

Znaczenie wyroku
Znaczen ie  w y ro k u  n o ry m b e r­

sk iego (m im o  p e w n ych  n ie d o ­
ciągn ięć) jest wprost dziejowe. 
Po raz p ierw szy w  h is torii św ia ­
ta  T ry b u n a ł M iędzynarodow y po­
tęp ił w  sposób zdecydowany g ra ­
bież, m ord i lotrostwo. W p ra w ­
dzie b o w ie m  T ra k ta t  W e rsa lsk i 
w  a rt. 228— 230 poc ią g a ł do odpo­
w ie d z ia ln o ś c i p rzes tępców  w o je n ­
n ych  z p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to ­
w e j z la t  1914— 1918, w  szcze­
gó lnośc i art. 227 cesarza W ilh e l­
m a I I  za „najw iększą zbrodnię  
przeciw  m iędzynarodow ej m o ra l­
ności i świętości tra k ta tó w “, H o ­
la n d ia  je d n a k  o d m ó w iła  w y d a n ia  
cesarza W ilh e lm a  I I ,  a N ie m c y  w  
1920 r. u z y s k a ły  zgodę a lia n tó w  
na  osądzenie p rzez n ic h  sam ych 
z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h  (proces 
przed sądem Rzeszy w  Lipsku  
b ył po prostu farsą).

Z d a je  się n ie  u legać w ą tp li-

...Tom  z zapałem 
zjada kaszy 

misy ca łe ... 
z „Kłopotów  
z ortografio
w  num erze 40 „P rzy jac ie la  > 
tygodnika dla starszych dzieci- 
Cena egzlem plarza 15 zł, Pre" 
num erata m iesięczna 40 zł. 
K onto  P K O  1.4695. (w ł 94)

wości, iż ja k im k o lw ie k  tore 
ludzkość w  przyszłości b^<?zi e il je  
dążać, w y ro k  norym berski bę<» 
ostrzeżeniem , mom ento dla W ^  
wszystkich, k tó rzy  chcieliby S 
cić b ru ta ln ie  elem entarne zas® . 
człowieczeństwa. I  w  tym  ®  
n ieprzem ija jąca  siła m oralna w  
roku  norym berskiego. I jrier° za 
pierw si postaw ieni zostali P° 
naw ias ludzkości.

N iech to będzie d la  innych  
wieszczym  ostrzeżeniem .

A r tu r  B u b *

Osobowy SKŁM FINLANDII
n a  m e c z  x  P a is h tą

W a r s z a w a .  —  Reprezentacja  
p iłkarska F in la n d ii przybędzie do 
W arszaw y na rew anżow e m iędzy  
państw ow e spotkanie Polska —  
F in land ia  (17 bm.) w  następują­
cym  składzie: Sarnola, M artin , 
M y n tii, A sikkainen, Pylkkenen, 
Schick, Svahn, Rytkoenen, S aari­
nen, V a ihe la , Lehtooirta. R ezer­
w ow i: Kaaksonen, Johansson, Bo- 
gom ołoff, Mechto.

Jako a rb itra  zawodów, F iński 
Z w iązek  P iłk i Nożnej zapropono­
w a ł jednego z sędziów w ęg ier­
skich.

jped icłoA •  •  •

S trach y  na Lachy
Chodzą, chodzą, chodzą, i  cho- Bo w  rzeczywistości są zupełnie  

dzą. A  ja k  kogoś spotkają, to m ó- ! norm alnie  poubierani. T y lk o  że 
w ią: Że to już  na pewno w e  śro- j w  swym  w nętrzu  ta k  się prezen- 
dę po południu. A lbo  że w  ponie- tu ją . W  myślach, w  mózgu, w  tlu- 
dźiałek o dziesiątej czterdzieści szy. Pragną bowiem  —  JEJ! T e j
pięć. A lbo  że w  sobotę wieczorem . 
A lbo  że w  niedzielę w e wczesnych 
godzinach porannych. A lbo  że w e  
w torek  po zachodzie słońca. A lbo  
że w  sobotę w  samo południe. 
A lbo  że w  p iątek o świcie. A  w  
każdym  razie już  całkiem  na pe­
w no —  ju tro .

A  ja k  n ie ju tro , to pojutrze, a 
ja k  nie pojutrze, to za tydzień, a 
ja k  nie za tydzień, to za dwa, a 
ja k  nie za dwa, to za trzy . I  trzy  
po trzy też.

No i tak  chodzą i m ów ią, cho­
dzą i m ówią, chodzą i m ówią. 
Brody ich długie, kręcone wąais- 
ka, w zrok dziki, suknia p lugaw a  
—  oczywiście ty lko  w  w yobraźni.

W spaniałej, Najcudm ejszaj, N a j­
droższej, W yśnionej i W ytęsku io- 
n e j . . . !

A ch —  w ojenko, w ojenko  —  có- 
żeś T y  za P a n i . . . !

I  trw a ją  długie, nocne rodaków  
rozm ow y o tym  tuż tuż, O tym  
ju ż  już. O tym  dziś dziś. O tym  
ju tro  ju tro . O tym  poniedziałku, 
o tym  w torku , o te j środzie, o tym  
czw artku , o tym  p ią tku , o te j so­
bocie i o te j niedzieli, O tym  trzy  
po trzy.

Aefc —  ja k  to na wojence ła d ­
nie . . . !

I  m yślą, kom binują, radzą, do­
wodzą, argum entują , tłum aczą, 
przedkładają . T o  będzie tu. A  to

! będzie tam . To  zaś znowu tu ta j. 
I A  tam to ówdzie. I  wobec powyż- 
j szego: T ra m  tra m  tram  —  zdro- 
1 w ie  dam! Hopa.j siupaj, danaż 

m oja dana!
Potem  zaś w yw odzą, że to je d ­

n ak  musi, że to powinno, że to 
konieczne, że to obowiązkowe, że 
bez tego ani rusz, że bez tego ani 
dudu, że bez tego an i ani, że to 
„Bo powiedz pan. jakżeżby ina ­
czej . . .? “

I  tak  riaiej i  dalej,
W ojna-ć  T om ku  w  tw oim  

domku!
A  potem  k ładą się spać i śnią 

o tym , ja k  to będzie, ja k  to w y ­
padnie, ja k  to w ybuchnie, ja k  to 
gruchnie, ja k  to pęknie, ja k  to 
trzaśnie, ja t; to praśnie, ja k  to  
huknie, ja k  to błyśnie, ja k  to za- 
w y je  —  i m arzą o te j trzeciej w o j 
nie, te j najukochańszej i te j je d y ­
nej, k tó ra  się zaczyna i  kończy 
się —  albo bardzo dobrze, albo  
—  bardzo źle . . .

No cóż robić, panie dzieju, cóż 
ro b ić . . . !

N IE J A K I. X .

17 październ ika br.

Maszerujemy szlakiem zwycięstw
K A TO W IC E . D la  uczczenia V  rocz 

n icy  zw ycięsk ie j b itw y  pod Lenino, 
roczn icy t r iu m fu  Odrodzonego O rę­
ża Polskiego, na szlakach zw ycię­
skich w a lk  b ra tn ie j A rm ii Radziec­
k ie j i  Odrodzonego W ojska Po lskie­
go, stanie do współzaw odnictw a w  
m asowych marszach m łodzież p o l­
ska, dokum entu jąc zdrow ie, tężyznę 
fizyczną  i  b ra te rs tw o  z N arodam i 
Zw iązku  Radzieckiego.

W  celu om ów ienia szczegółów tych 
m arszów, odbyła się pod przew od­
n ic tw em  w icew o jew ody d r  N a n tk i-  
N am irskiego kon ferencja  p rzy  udzia 
le  p rzedstaw ic ie li W oj. Kom . M a r­
szów Jesiennych, W oj. Kom . SP, 
W oj. Żarz. ZMP, W oj. Żarz. Zw. 
Samop. C h łopskie j, O K ZZ, G w ar­
d ia  W ojska Polskiego, ku ra to ­
r iu m , inspektorów  K F , prasy, ra ­
dia, PPR, PPS, SD, SL i  Tow. P rzy 
jaźn i Po lsko-R adzieckie j, na k tó re j 
omówiono szczegóły te j akc ji.

Na w stępie zast. k ie r. Ośrodka 
K F  p. Lubczyński om ów ił h is to rycz­
ne podstawy te j a kc ji. M ówca wspo 
rnnia ł, że akcja  m arszów ma ucz­

cić pamięć zwycięskiego marszu od­
rodzonej A rm ii P o lsk ie j od Lenina 
aż do B e rlina . M a uczcić jego uczest 
n ików , a zarazem zadokumentować 
naszą wdzięczność dla A rm ii Ra­
dzieckie j. Następnie om ówiono spo­
łeczno-zdrow otne znaczenie maso­
w ych  akc ji oraz kw estie  finansowe. 
Na polecenie W oj. Rady W ychowa­
n ia  Fizycznego zostaną odmrożone 
pieniądze, k tó rych  w łaśc ic ie lam i by­

ły  m ie jsk ie  i  pow ia tow e rady 
k tó re  należy użyć na cele organl 
cy jne  marszów.

Marsze jesienne odbędą się w  A j,  
ro ku  17 paździe rn ika  pod has 
„M łodz ież  Polska m aszeruj« f.z _  
kam i zw ycięstw  b ra tn ich  arna» 
R adzieckiej i  P o lsk ie j“ .

Marsze będą trzec ią  z kol®* 
bieżącym  ro ku  im prezą — naaS' 
akcją  w ychow ania  fizycznego.
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Małecki i Romczewska najlepszymi
wielohoistami Wrocławia

'Wrocław  (K r). W sobotę rozegra 
ne zostały we W roc ław iu  m is trzo ­
stwa okręgu w  5-bo ju  m ęskim  
(startow ało  11 zawodników) i  w  
3-boju kob ie t (5 zawodniczek).

W  ogólnej p u n k ta c ji w  konkuren 
c ji m ęskiej zw ycięży ł M ałeck i A l­
fons — 2586 p k t. przed M ałeckim  
M arianem  — 2574 pkt.

Jubileuszowy turniej AZS Warszawie
u> nflęcfacifnorodoifei ofcsoefzfe

W arszaw a. W  d n ia ch  7— 10 paź­
d ziern ika  br. ro ze g ra n y  zostanie 
w  W arszaw ie  jub ileuszow y tu r ­
n ie j A Z S  w  g ra ch  sp o rto w ych .

W  tu rn ie ju  w ezm ą u d z ia ł d ru ­
ż y n y  męskie s ia tkó w ki i koszy­
kó w k i oraz koszyków ki żeńskiej 
„S parta“ Praha, zespół s ia tk a re k  
Slezska O strava, ko szyka rze  i  k o -  
s z y k a rk i A W F  Budapeszt oraz

drużyna s iatków ki m ęskiej T K  
Budapeszt. Z  drużyn kra jow ych  
startow ać będą A Z S  W arszaw a w  
siatkówce i koszykówce kobiet i 
mężczyzn, koszykarze Z Z K  Poz­
nań, siatkarze A Z S  W roc ław  oraz 
s ia tk a rk i i  koszykark i H K S  Łódź.

R o zgryw ki odbywać się będą na 
kortach W K S  Legia, a w  razie  
niepogody w  sali Y M C A .

■ W k o n ku re n c ji żeńskiej
n ią  k ręgu  została Ramczewska .
1551 pkt. przed W ilh e lm i — 1

P k t' ■ Di.
Skód w  dal pomów:. 1) Małeck* ^

(„Społem “ ) 6,52 m „ 2) M ałecki .
■n W i i11

step'
(AZS) 6,50 m . 100 m  pań:

kowska (Czarni) — 13,7 sek. 
panów: 1) M a łeck i M . — 24.4 ^  
2) M ałeck i A . 24 sek. Rzut osi ^  
pem panów: 1) M aliszew ski ( ^
— 43,12 m ., .2) N ow ak ( A Z S ^

nu*
41,35 m. Skok w  zmyz pan: i)

■ ------------  - 1,40 m, 2)

pań: 1)

czewska (Czarni) — 1,40 m, «  
pkowaka (Czarni) — 1,25 *■  ^
oszczepem pań: 1) S tępk° ^  
(Czarni) 2546 m, 2) R o m c z e J ^  
(Czarni) — 23,52 m. Rzut dy* ^  
panów : 1) 'M aliszewski 
36,95 m, 2) A n tczak (AZS) "  
m. Bliesr 1500 m : l)  G rzywa ( ^
n i) — 4:41,8 m in., 2) M a łecK 
5:04,3 m. ^

a W "
d n ia  iednego. A ż  o to  z w spom n ionego  ie z io ra  w y s tą p iły  
z w ie rz ą tk a  ieszczu rom  podobne, ieno  że na  d w u  nogac  
dzie chodzące —  w ie lik ie  ja k o  m orscy  psow ie  a lib o  inne  
B es te tie  one poczę ły  się n ie ia k o  pogybać a ko łysa ć  thaK, 
k o ro w o d y  a tk a n y  ro s to m iłe  w io d ły .  K a p ith a n  i  medlcUSL a ^  
liw s z y  z ruszn ic , dw a  th a k o w e  z w ie rz ą tk a  u p o lo w a li.  
p r a w i l i  —  c ia ło  ś liz k ie , s ie rc i a łu se k  pozbaw ione , dlaczey^..

ze9

8 « )

C udem  n a to m ia s t je s t te n  ż y w o tn y  im p u ls , k tó r y  ta k  nag le  i  w y -  
m ia s t je s t ten m ocny, żyw 'o tny  im p u ls , k tó ry  ta k  nag le  i  ta k  w y ­
d a tn ie  o ż y w ił zam ie ra ją ce  s iły  żyw o tn e  ro z w o jo w o  opóźnionego, 
a w ła ś c iw ie  n ie m a l ju ż  w y m a rłe g o  zw ie rzęc ia . W y s tę p u ją  p rz y  ty m  
jeszcze n ie k tó re  spec ja lne  o ko liczn o śc i: A n d r ia s  S cheuchze ri j« s t 
je d y n ą  sa lam and rą , ży ją cą  w  m o rz u  i —  co je s t jeszcze b a rd z ie j 
znam ienne  —  je d y n ą  sa lam and rą , w y s tę p u ją c ą  w  re jo n ie  e tio p s k o - 
a u s tra li js k im , w  m ity c z n e j L e m u r ii.  Czyż w ię c  n ie  m ożnaby  w  p e w -. 
n y m  sensie s tw ie rd z ić , że p rz y ro d a  p ra g n ie  obecnie  d oda tkow o , a za­
razem  c a łk o w ic ie  u z u p e łn ić  życ io w e  m o ż liw o ś c i je d n e j z fo rm , k tó re  
w  ty m  re jo n ie  u p o ś le dz iła  lu b  też n ie  m og ła  c a łk o w ic ie  w y k s z ta ł-  
cić? D a le j:  b y ło b y  o g ro m n ie  dz iw n e , g d y b y  w  o k rę g u  oceanicznym , 
p o łożonym  p o m ię d zy  o lb rz y m im i sa la m a n d ra m i ja p o ń s k im i z je d n e j 
a a lle g h a ń s k im i z d ru g ie j s tro n y , n ie  w y s tę p o w a ł żaden g a tu n e k  
pośredn i. G d y b y  A n d r ia s a  w  ogóle n ie  b y ło , m u s ie li b y ś m y  is tn ie n e  
je j przypuszczać w  ty c h  w ła ś n ie  o ko lica ch , gdzie  się ona ukaza ła . 
W yg lą d a  to  n ie m a l ta k , ja k b y  po p r o s tu jv y p e łn ia ła  ona lu k ę , w  
k tó re j —  zgodnie  z w a ru n k a m i g e o lo g iczn ym i i  ro z w o jo w y m i —  
p o w in n a  b y ła  zn a jd o w a ć  się od d a w ie n  daw na.

J a k k o lw ie k  by  sie sp ra w a  p rz e d s ta w ia ła  —  k o ń c z y ł się a r ty k u ł 
uczonego p ro fe so ra  —  p a trzą c  na  e w o lu c y jn e  z m a rtw y c h w s ta n ie  
te j sa la m a n d ry  z o kresu  m iocenu , m u s im y  s tw ie rd z ić  z szacunk iem  
i  zd u m ie n ie m , że G en iusz R o z w o ju  na  naszej p lanec ie  b y n a jm n ie j 
jeszcze swego tw ó rczego  d z ia ła  n ie  za kończy ł.

A r t y k u ł  te n  u ka za ł się m im o  cichego i  s tanow czego m n ie m a n ia  
re d a k c ji,  że tego ro d z a ju  uczone w y w o d y  w ła ś c iw ie  do gaze ty  się 
n ie  n a d a ją .

W  o d p o w ie d z i je d n a k  p ro fe so r U h e r  o trz y m a ł od jednego  z czy­
te ln ik ó w  n a s tę p u ją c y  l is t :

S zanow ny P a n ie !
W  ro k u  u b ie g ły m  k u p iłe m  w  ■Czasław iu w  r y n k u  dom . P o d ­

czas o g lądan ia  d o m u  zna laz łem  na  s try c h u  s k rzyn ię , p e łn ą  s ta ­
ry c h , n a u k o w y c h  ks iążek. W śród  n ic h  d w a  ro c z n ik i czasopism  
„H y llo s “  H y b la , z la t  1821— 22, Jana  S w ia to p e łk a  P re s la : „Ś w ia t  
ssaków ", W o jc ie ch a  S ed lacska : „Z a sa d y  p rz y ro d y  i  f iz y k i" ,  d z ie ­
w ię tn a śc ie  ro c z n ik ó w  Powszechnego W y d a w n ic tw a  N aukow ego  
„ K r o k "  o raz trzyna śc ie  ro c z n ik ó w  C zasopism a Czeskiego M u ­
zeum . W  p rze d m o w ie  do p rz e k ła d u  C u v ie ra : T ra k ta t  o zm ianach  
p o w ie rz c h n i k u l i  z ie m s k ie j (z r .  1834) zna laz łem  ja k o  za k ła d kę  
k a w a łe k  z ja k ie g o ś  s ta rego  d ru k u , gdzie  w y c z y ta łe m  ro zp ra w ę  
o ja k ic h ś  d z iw a czn ych  jaszczu rach .

C zy ta ją c  p a ń s k i w s p a n ia ły  a r ty k u ł o ty c h  za g a dko w ych  sa la ­
m a n d ra ch , p rz y p o m n ia łe m  sobie o te j zak ładce  i  odszuka łem  ją . 
P rzypuszczam , że za in te re su je  ona Pana, w ię c  też ją  ja k o  go­
rą c y  w ie lb ic ie l p rz y ro d y  i  g o r liw y  p a ń s k i c z y te ln ik  p ozw a lam  
sobie P a n u  przesłać.

Z  n a le żn ym  szacunk iem  
J. V . N a jm a n

N a  za łączonym  s k ra w k u  zad ru ko w a n e g o  p a p ie ru , n ie  b y ło  a n i 
ty tu łu ,  a n i też da ty . Sądząc z ty p u  czc ionek i z p is o w n i, m u s ia ł on 
pochodz ić  z czasów dość o d le g łych , w  ka ż d y m  raz ie  z u b ie g ły c h  s tu ­
le c i. S k ra w e k  b y ł ta k  p o ż ó łk ły  i  z e tla ły , że tru d n o  go b y ło  odczytać.

Już m ia ł p ro fe s o r U h e r  c isnąć s trzęp e k  s ta rego  p a p ie ru  do k o ­
sza, k ie d y  n a ra z  a rch a iczn y  w y g lą d  tego ś w is tk a  n a p e łn ił go w z ru ­
szeniem . Z a b ra ł się w ię c  do czy tan ia . W  c h w ilę  p ó źn ie j, podn iecony , 
n e rw o w o  p o p ra w ił na  nosie  o k u la ry  i  z a k lą ł po c ich u :

—  T a m  do d ia b ła ! . . .

O to  ja k i  te k s t o d czy ta ł:

O Ludo ieszczu rech .
„W  ied n e ch  cudzoz iem sk iech  n o w in a c h  c z y ta m y : le d e n  k a p i­

th a n  (dow ódźca) w o ie n n e y  fre g a th y  z A n g lije y ,  w ra c a ię c y  z pe - 
re g ry n a c y i po d a le k ic h  y  n ie zn a n ych  m orza ch , p o w ie d z ia ł o p ła -  
z iech  d z iw o k ic h , ia k ie to  naszedł na  ie d n e y  m a łe y  w y s p ie  M orza  
A u s tra ls k ie g o . N a  th e y to  w ysp ie  yest ie z io ro  z w o d ą  s łoną, n ie -  
m aiące  w ż d y  sp ó ln o śc i z w ie lk im  m orzem , toże ba rzo  tru d n o  d o ­
s tępn ie . N ad  onem  ów  k a p h ita n  a o k rę to w y  m ed icu s  o d p o czyw a li

prULULlL ---  LŁUIU OŁLCruŁt, OIC.11.1 w, ---------------- - -  icieH
m a n d ra m  podobne są. N a z a iu trz  po n ie  p rzyszed łszy , 
w ie lk ie g o  fe to ru  na  m ieśćcu  pon iechać  ie  y  ry b a k o m  T „ \ 0ifil . 
by n ie w o d a m i z onego ie z io ra  pa rę  th a k ic h  p o tw o ro w  siećrr\  
y  n a  fre g a th ę  ż y w e m i d o s ta w ili.  L u d z ie  z oney fre g a tn y  
całe ie z io ro  o b ło w ili,  w s z y s tk ie  te  s tw o ry  w y m o r d o w a ć  »  
ieno  p rz y  ż y c iu  o s ta w ili i  na  fre g a th ę  p rz y w ie d l i J  P ..»Ail

m o rs k ą  w o d ą  je  w p u ś c ili,  b y  do A n g li je y  ż y w y m i PrZ^
c ia ło  o n ych  p o tw o ró w  pa lące  yes t ia k o  k o p rz y w y .

byd ż  m o g ły . Lecz n ie s te ty ! W onczas gdy fra g e th a  tlM
trę  m iy a la  w sp o m n ia n e  d z iw o  k ie  ieszczu ry  w  nocy  z s sZj> *  
la z łszy  i  n ie w ie lk ie  o kna  w  p o d p o k ła a z iu  sobie  °ttu>or-y 
m orze  się rz u c i ły  i  p rze p a d ły . W ed le  ś w ia d e c tw a  r0 z tT °^ t. 
i  o k rę to w e g o  m ed icusa  ż w ie rz ę th a  one na d  p o d z iw  M
i  n ie z w y k łe  bydż m a ią . C hodzą  n a  d w u  nogach, w y d a n  btja
liw e  i  m la ska iące  d ź w ię k i. O ne m a rn o ty  n ie  o ka za ły  i 
c z ło w ie k u  n ie b e zp ieczn ym i. D la te g o  za is te  ź w ie rzę tn a  
d o ie szczu ram i nazw ane  by  b yd ż  m o g ły .'
T y le  w y c in e k .

T a m  do d ia b ła ! —  p o w tó rz y ł raz  jeszcze Podenf r  
p ro fe s o r U h e r. —  Ze  też tu  n ie  m a  d a ty  a n i n a zw y  ¿¿W 
n ic tw a , z k tó re g o  k a r tę  tę  w y rw a n o ! Ja k ie ż  to  b y ły  
z iem sk ie  n o w in y , ja k  się n a z y w a ł k a p ita n  te j fre g a ty , l aJk 0g trau ­
c ie  n o s ił nazw ę  te n  s ta tek?  I  k tó ra  to  w ysp a  na M o r z u ^
sk im ?  Ze  też lu d z ie  z tego o k re su  czasu n ie  b y l i  tro c  to
m e js i i chociaż trochę bardzie j w ykszta łcen i! Przecież

MU0'A*
ryczny dokum ent o lbrzym ie j w a r to ś c i! . ..  , ną v’ ¿o

W ysepka na M orzu  A u stra lijsk im , tak . Jeziorko ze s ¿po ^  
Zdaje  się, że to m usiała być w ysepka koralow a, a to li z ^  ja^jn 
stępną słoną laguną. To  w łaśnie odpowiednie miejsce. tO&rfp 
—  zdała od środowiska i  m ożliwości rozw ojow ych  
zw ierzę kopalne mogło się przechować ja k  w  jak im ś ^ , d-
rezerw acie.
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